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CAŁY NAROO sIołU' hołd' PĄMIĘCI WIELKIEGO POETY 
Uroczysta aka(łelnia Vf " W a rszawie 

Społeczeństwo r'zeszowskie 
ku czci Wieszcza 

WARSZAWA (PAP) . 100 lat mija od chwili. kiedy prze 
stało bić serce naj większego poety · polskiego . • .251oJm. Vi 

prz.eddzień 100 rocznicy śmierci Adama Mickiewlczalt d 
Warszawy oraz przybyli z wielu krajówu~zeni i pisarze 
- zgromadzili się na uroczys~ej akademii ' w olbrzymiej 
sali kongresowej Pałacu Kultury i Nauki. Oczy wszyst­
kich kierują się ku skupionym rysom twarzy poety na 
wielkim portrecie. widniejącym nad estradą. Pod portre­
tem - ujętym w rocznicoWe daty 1855-1955 dwie róże. 

reat Nagrody Stalinowskiej -I/~" Wczoraj tj, w niedzielę 27. pili: artyści Paóstwowego Tea 
Stlepan Szczipaczow. pro f€)- \ XI. w sali Państwowego Tea- tr u Ziemi Rzeszo wskie.i - Mag 

sor litEratury polskiej na uni- r tru Ziemi Rzesicwsl~ie.i wRze dalena N0wa!,nws ka, Danu ta 
wersytecie w Alx-en-Proven- ~ ~zowie odbyła się akademia. 

I . LJrbanowicz i Waldemar Skra ce - Paul Cazln. poeta n!e- poświęcona setnej rocznicy 
miecki - Stephan HennIin \ i ~miercI Adama Mickl e~icza . 
oraz slawista. profesor uniwer ) (I Na pięknie udekerewanej sce 
sytEtu w Rzymie - Ettore ) (nie. za stołem prezydialnym 
lo Gatto. \ .. kademii zasiedli tow. tow. -

oacz, oraz uczes tnicy elimina­
cii centralnych III Ogólno-pcl­
skiegr Konkursu Recytatorów 
-- Marta Zawlakiewicz i S12-

W lożach honorowych zaj- I sekretarz l\.W PZPR - Zdzi-
mują mie.;sca członkowie Biu- , s'law Kanarek. za: t r;pcy j:,rze- wina Kargol, którzy recytowa 
ra Politycznego KC PZPR: f wodniczącego Prezydium WR:-.r li utwory IVLcki.ewicza, pro!. biała i czerwona. . 
I sekretarz KC PZPR _ Bole- ) ( -' Helena Sobko i Wladyslaw Stefania Izdebska (fortepiEn). 
ł B· J ' ) I Deręgo\ukl. przewodmczący , . , 

Za stołem prezydialnym zaj Iwaszkiewicz, prezes Związku s aw lerut. akub Berman. \1, 'ł/RZZ _ Haber. za5te r,Jca kie- prcf. Jozef .Dzledzlc (skrzy.p -
' .. .. ·t·· d L '...' .' . Franciszek Jóźwiak-Witold, Ze ) , mu]ą mle]sca Wl ani ser ecz- l..eratowPolSkich - Leon " ,. ~ownik'l Wydziału propagan-I cel. prof. M!rska (,,·kompanla-

n m · kI k ' . _....... K rton Nowak. Edward Ochab, \ 
y I o as aml: przewvul1lCZą. ruCżkowskl;, prezes Polskiego ) (. ,ly KW _ Franc. iszek Grab.,o,w menil. członkowie zes połu . ta-

cy Komitetu Obchodu Roku P CI' b . J P d Konstanty Rokolsowski, zastęp ki p 
en ' u u,--- an aran ow- I k B' P 1't s. przewodmczlcy r"z.y- neczneg,o WDK _ E wa SId2k 

Mickiewiczowskiego, członek ski, przeWodnIcząca ZG ZMP ~a cz on 'a JUra 0,1 yczneg,) I dium MRN _ Leon Stanlo. ,. . . 
Biura Polityczneg.o KC PZPR. ,;",. ' Helena Ja.---rska oraz wy- KC PZPR - Adam Rapacki 0- \ ed t '! 1 W ·' ód k ' g I Jan Zak (tan,ec ld zsyczny) • 

.. u raz sekretarz KC PZPR -Jeny ( orz s aWlC e Olew z le o . 
przewo-dniczą.cy Rady Państwa bitni poec·i, pis·arze. kompozy- Kom;tetu ' Frontu Narodowego 0raz chór miESZany Domu Kul 

Al k . d Z ad ki ł t . Morawski; wiceprezes! Rady - ' e san er II.W z • cz 0- ony. plastycy, artysci teatru. \ _ Smvkałowa. literat Stani- tury WSK Rzeszów. 
nek B:ura Politycznego KC uczeni. ' Ministrów: Tadeusz Gede. ste- slaw Orzeł i inni. Akademii 
PZPR. prezes Rady Ministrów Za stołem. preżydlalnym za- fan JędrYChowski i Stanisław ( przewodnl'czył dr Franciszek 

~ t od . P 25. XI. 1955 r. w przededniu. J' - Józef Cyrank.iewicz. mar- siada. J·ą również··goście zagra- ... apo, orzew ruczący rezy- Błoński. 
d' R <l N d . t setnej roczr:icy śm; erci . A- \ . 

szałek Sejmu, prezes Polskiej niczrii: przedstawiciel Swiato- . tum a y aro owe] m. s . dama Ml'''k','ewl'cza, u'icami ( . W c~eści oficjalnej zastępca 
Akadem" N k f ~ . R d k Warszawy - .Jerzy Albrecht. ~, WRN H I 

11 au - pro. an weJ a y Po. oju .""",, .. 'p.J:Q1. •.. c'zloi'ik O"';i e- Rady Państwa Warszawy przeszedł o!brzy- . przewod. Pre~. e ena 
Dembowskl. minister kultury Jacques Phlllppe Madal1le. mi pochód młodZieży. która ( Sobko wy~łos.lła r,eferat na te-
i sztuki - Wiodzimierz So- delega,t UNESCO - Jean Tho i Rządu. złożyła kwiaty i wieńce 1L (I mat: "Zyc:e l tworczość Ada-
korski. kierowni,k Wydziału m&s. członek Biura !,ołitycz~ Obecni są pr~edstawlciele I stóp pomnika. wielkiego . ~a Micki.ewicza": p.rzemów.~ e-
Kultury i Nauk,i KC PZPR - nego ,KomunistyczneJ Partil I dyplomatyc~nl panstw obcych,) poety. ( me pośw,ęcone ZYClU I two~-
Stefan Zó!ki.ewskl. prz.ewodnl- FranCJI. naczelny redaktc·r I akredytowani w Polsce. 1\ . . ., . I czo~cI ~!cklewkz~ Wy~łOSlł 
cza~y . POlskleg? Komitetu O-I "l 'Humanite" prof. Marcel Na sali , wśród pisarzy, u- J I CAF - fot. St. Wdowmskt \ I tak7.e I ~ terat Stams!aw Orzeł. 
broncow PokOJU Jaroslaw Cachln, poeta radziecki. lau- (Ciąg daLszy na str. 2) I \,--,~~W części artystycZllej wystą 

fo\v. 
Przemówienie 

Aleksandra Zawadzkiego 
Przemówienie i io\\'. Józria ey ra n ki e w i eza na u roezyslości od słoni ęcia 

SZArvOVjNI I DRODZY tla4 ~!ml:Y Wylatała. by 'r&z- ; pom.nihD AdumłłĄłit::ldewicza W Krakowie 
!i:BRANI.. . _ • ; W'ijała ~-w: sobie· . te wąrtości.~: _." _ _ ... , .~ " , • ., , 

sto 11lt temu. daleko od oj- któr~ PQzwolą jej zawsze być i OBYWATELE! rod' poJski. je~w ~rst?rlę. - j~go \w.Wtlany ;wariośd ' .og~lnorudż-· 
czyzny i w ciągłej pielgrzymce w plerwszych szeregach PO-j , LUDU KRAKOWA! postępowe dąZ€ 'I'lla. Jego -kultu ikJch mlęd~y .narodami - joo-
ku jeJ utęslmlony~ ziemiom: steel?u narołd~_lkU C'Oraz . lep- \ Kilkamścle lat temu na bez rę. Jego ducha. ; ndylm z Itworcow torzłuJąś:.yeh lu-
ml'nął oczy w zołmerskle) sz J 1)rzysz o"" . , b M'ały to być ciosy w serce z om epszą przys o" prze-

~~aterze największy poeta 1?ziś Pols~a Lt,J.dowa. I?-awi.ą i k~nnkym wÓwczas rynku kra- naoSz~go naredu _ a bylo to l CIW. n iszczycielskim SlI'l~ W?j 
. . . , zUJąc do wlelkle1 tradYCJI mlc ' ows Jan runął ten pomnik . . . ' ny I krzywdy. Tę radosć dZle 

polski. nIezmordowany bOJow- I k " k' . . k . . t "dama MiC'kiewicza zwalony hluzmercze. barbarzynskie wy 11' tk ' . l d ' . 
nik polskich walk naroduwo~! leWl~Z?WS. lel, la oprawowl ! przez hi'tlerowców. . I zwarue rzucone całej ogólno- ' 'my, z .WSZYS lml u zml. ce-
wyzwoleóczych. płomienny bo ' tego Mledzlctwa narod';l b.udu : , ludz.kiej kulturze _ były to Ir!l~c:yml nlezn!szczalne war: 0 -: 
jownik o wolność i braterstwo .Jllc~go ~oc.ja~lzm •. c~ym .leg~! . Odebrano . wowczas sylwe-: I zarazem ciosy hitlerowców w I &Ol kulturalne I ze wszystkl:nl 
ludów - Adam Mickiew. icz. tworczosć wlec~le zywą. a j~J : cI.e krekowsk.lego rynku . ~tac \ niemiecką k.Ultu. rę _ była to I narod.al!ll PIa~nąc.yrnl po~O)~ . 

. .. ' . . . _ wt'ływ na mlllooy budow~l~, ruero~ervvalnIe z tym rynkiem beZ!brzeż,na pogarda barbarzy6. A lesll :z~Ją Się gdz!es ~ " 
D211eł~ zYCla Adama MlCkl~ cz.vch socjalizmu, na młodzlez ! Zl'OŚnlęta tak jak zrośnięty ców także dla Goethego I kt6rzy dah -rozkaz burzema 

wicza. Jego wkła~ ~ rozw'; polską - nieodpartym. głębo- był ż ty~ rynkiem lud. który 'I Schillera i Innych wielkich" po:n~ika Mickiewicza. palen:a 
ku!tury na~O?OWel ~ kultur. Iw uszlachetniającym serca się wieIokwtnie wokół pomni- twórców' niemieckich. ! kSlaze~ na. sto;sach - to dlJlś, 
{lgoln?ludz~1E:] • . stawla ~o,~ i umysły. ka gromadził. który tu da\vo.l A oto gdy dwa miesiące te- i wdo.ble WielkIego poch,odu ~ : ł 
rzęd7.le najWiększych tworcow .Lecz I?oezje Adama Mi:ckle- wyraz swym myślom i . uczu- . mu byłem 'w Niemieckiej Re- i ~~'ko.lO';-vyCh. na. calym SWI€~le. 
ŚWiata . " _ . _ Wl~za. Jego rozle~ła dZlałal- ~!Q.m, ~wym ra<,loŚCH:01T~ I smut I publice Demokratycznej VI j W d~ble wlel~l~j ~ęsknoty do 

.Wlelk.osc swą SWÓJ gł~bo 1.losć s!'0leczno-pohtyczma slu- Ko m. który wlelekroc huczał I Weimarze, przyjac iele niemiec '1 pokOJU I wspołz~.~I~ mlędzyna 
kI patr!otYZln tI. huma~lZm. zyły me tylko swemu narodo- swym gmewem, przecIw a\l- cy ci którzy z niemalym tru_ ' lodowego - skB~om są na po­
swe ob]awlenla twórcze l_gO: \Vi. Ca.lą ,ie:go twórc~o.ść i c<1- -stria~k.l.m. a po'te . . m rodz,ln:ym I de~ .karcz~ją dziś glebę nj e_lw~zechną P?,gardę l coraz 
rące porywy rewol UCYJ n? de . le jego zycie przen:kało pO- . q 0ffil ęz()Om. tak JBk zrosmęty m: ecką z hitlerowskich chwa-: Większą beZSIłę. 

Udziałem w akademi i po-
święconej setnej rocznicy 
śmierci kd2ma Mickiewicza. 
snołeczeństwo Rzeszowa uczci 
lO pamieć Wieszcza. Widownia 
teatru wypEłniona była do o­
statniego mie.isca. 

22. XI. 19;;5 11'. przybył do War· 
szaw y na zaproszenie Ogólnopol­
skiego Komitetu Obchodu RokU 
Mlcklewiczow .. kiego Paul Cazin. 
profesor polonistyld na un l wer· 
sy~ecie .... v A[x-~n-Provence , zna­
ny tłumacz dziel pol skich , m i ędz,. 

Innymi "Pana Tadeusza"! 

mokraty~zne. swe głębokie u- czucie więzi z najbardziej po- iost z tym ry'nkiem obraz kwia '1 s tów, z radc ścią pookdzali POI-I Bo to I Polska przesta~a by~ 
mi łowanie n~r.odll:' wIarę w J: ~tEtl?0WYITlli, .og61rio;udzkimi dą tów, których koloryt opie",:ali ~idej delega.cjl miejsce. w kt5 I kWiatem. pełnym przy <irodze. 
go ~:zy~zlosc ~ ~larę w prz~ł lema.mi wyz\volenczymi jego I kra!(~wscy malarze - tak Jak rym teraz obok Goethego ' I' który każdy może zdeptać i 
szłosc ,udz~os~1 czerp epok:. zrosmęcl byli z rum wszyscy Schillera stanie pomnik Ada-I każdy może zerwać. Cóż się w 
Adam MlC'kleWlCZ z. serdecz- Mickiewicza łączyła głęboka ki'2>kowianie. ma Mickiewicza I tych kilkunastu latach które Na zdjęciu: (z lewej) prof. PauL 
nej więzi s:wego g.enius~u ~ lu pr:r.yjaźD. z. rewolucjonistami I Nie było chyba wówczas A oto dziś w W 'e ri,i.nęłY od wurzenia t~gO po- Cazin W towarzystwie JarosIa-
dem ?<,l~klm. z tJegkn° ZtYCI~. rosyjskiml- dekabrystami, bo gdy walił się ten pomni'k kra~ orz. edst . 'el UNESC~szawl d i mnika zmieniło? - Ot chocby wa Iwaśzkiewicża na Dworcu 
prag'tllemaml l ęs o ~rru. z iowil.ikami porzeoiwko gnębicie k ' .. kt' b .' bł ' . . .awlcl. . • prze l Głównym w Warszawie . 
jego walką o s~łecm1e l naro loyn nar~ów .-'- deS'potyzmo- p~:~:~. ż~~im~ ~~~y%h ~~j~,IC~e;~~;!~i~~leR~~ą;~l~! (Dokończenie na str. 2) CAF - fot . MoW 
dow~ ,:"y~woleme.. WI CarSkH!n;U., !-ącz~ła ,go ser- hftlerows~l.ch przechwałek () Hadzieckiej;!o. Francji. Stanów! ;-________________________ ......" 
DzwlgaJąc .poeZJę polską na deczna p~:l;Jazn z Wielkim po- l.OOO-letmeJ III Rzeszy. Adam Ziednoczonych Włoch prZed-I 

ogromne wyzyny artystyczne, etą SłoWlanszczyzny - Pusz- Mickiewicz grubo wcześnie]' t' .. 1 ki' 'lk' d' . ' . k . . . ś " . ' s aWlCle e ' u ZI€s:ec;u ra-
przepolł Ją do głęb~ bre CI~ Kinem. I wróci na swoje 'p~zez nar6d 56w świata składają w gorą-
patnotyc:ną. humamso/{:lJlą l Budzące się w XIX wieku mu przyznane mieJsce. cym I sordecznvch slowach 
rewolu-cYlną. spra,wI!. lak pra d . . ! . h 'd t . , 

ł . . gł 'b ' a o narodowego ZYOla ludy po- I Były to lata g<ly I w .innych o, emu - laK gQ nazwał 

y laJ •• 6dzka Ilnf.rencja ZMP 
zakońc zyla obrady 

gndą • ze cz~rp.a,ne aZtchnę 'ol'nnen)'e- łudniowo i zachodnio słowiań- ' m iastach Pols,ki waliiy się 1'V\_ iooen z mówców - nakhnio-
ro cwego zy cla. n . l - ki ł' I . . . . ,..- ne k " 11<' W sobmę i niedzielę ob- stancji powiatowych, Za-
go slowa zwiastowały wol- SI , e czerpa y y;:e e natchn~e- mmkl. Były to lata. gdy hitIe- mu .proro OWl, , .Wle lemu radowała w Rzeszowie V rządu WojEwódzkiego i je-
ość i postęp jak żurawie n .a w twórczoscI Adama Mlc- rowoom roawało się, że u- przywodcy ludzkoscL. Wojewódzka Sprawozdaw- go Prezydium. 

nW"'o~.no.· kieVlicza. Poeta i uczony ze śmiercą w ten spcsób i MiClkie A oto dziś na cał.vm świe-
~ " . . Ch czo- Wyborcza Konferencja W dyskusji zabralo glos wlcza l e,pina. i Kościuszkę cie w ogromnej l!czb;e krajów ZMP . 

Dla narodu naszego poezja (Dokończenie na str. 2) i Ki1in. ' ,~. k:ego. że uśmi~rcą na- d'l-.· , k ~. Wz!ęło w nie; udział 20 delegató\'l. Z wypowie-
mi:ki€w!czowska na przestrze o ",yw~lJą się urcczystcsci u 228 delegatów młodzieży dzi pl'zemawi2;ących p::ze-
ni widu dziesięcioleci była fI . ; '- ('zeCi tego, którego twórczość - z całego wojęwództwa . W bijała wielka troska o spra 
wiecz.nie żywym źródłem u- PRZYBYLI DO WARSiA WY NA UROCZYSTOSCI i c:k ją określił inny z naszych . obradach uczestnkzy1i - wy orga'1izac;i w swoich 
mac n:a.nia się dążeń narccll)- I'IICKIEWICZOWS1UE gości - jest. najbar.lziej pol- I sekretarz Kom:tetu Wo- zakładach pracy. PGR, 

h ' t ska i właśnie dlatego nal€riy jEwódzkiego ' PZPR to w. Ar- 'łd . l' h ' .... 
wO-wyzwoleó.czyc. zWlas 0- co całej Eur",," i cał~J' ludzko I :;po z.' e nlac orodukcyj-
.. olna kra i V" J kadiusz Laszewicz. zastc ", . - n"ch g"omada I W<l,a o]c :;:yznę w - . - . ści _ kuczc! tego _ jak gc ' J . l , C 1. 

spr~wiedliwego porządku ·spo- I a3zwano ._ wiEll' ie'!o cbywa- ca kierownika Wydzi ału W tra kc;e dvskusii orz.e-
. d . d ' '. Rolne'l!o KC tow . Kozdra. . . r ~ ~7..n:go. g Zie goo.po arzem fela cełei ludzkoścL ' ~ mawiali: I sek retarz KW 
i twć,cą swych losów będzie I wiceminister PGR tow. .tow. Łaszewic <:. zasl"pca 
Sam luc!. 24 bm. w sledzl- Dzi~ , gdy przedstawic'ele 33 Tkaczow. przewooniczą cy , 

ble Związku LI- P k:erownika Wydr.. Rolrici<o 
.. T:też dziś, gdy spEłniły sięteratów Polskich !lal'Odów skła-cla;ą hol<l Ada- rezydium WRN tow. Róz- KC tO·N. Kczjr:ą i w icen~i-

ma rZ€:J.·.3 Dcetj'. pisma jego w w Warszawie. 04 mowi Mlckiew'czewi. głębie; ga, ~eluetarz Żarz:Jdu ' Głów nister PGR. tow. Tkaczow . 
.. "".1:1. e]' ludowe.J· Oj·cz".,źnie czv, _. było się spotka' !n iŻ kiedykolwi'ek czujemy po- nego ZMP tow. Buziński , 0-
>v'" ., nie pisarzy pol- ~ ('7 n .y 'vk1.ad .,,· ·.·~ .' ~ ;.e\.,l· cza do raz d t .. 1 N k f .. d tan€: są, odczuwane i rozumia sklch z pJ3arzaml ' ,." ,. prze s 'aWICI~ e orgam ·· a on erenC]1 okon" no 
ne, .iak n:gdy dotąd. sta!1owią z~lIranicznYD'li ogólnoludzk'Ej skarbnicy my- zacji społecznych. wyboru nowych wład z Za-
niewvczErpaną krynicę prze- . ~,~!~~ia\;:~lna o~~ I śli o wspólnej walce ludów o PrzEwodn'czący Zarządu rządu WOjeWÓdzkiego ZMP 

, . L h . 'dl T l cMd 100 rocznJc:' ',', o]ność i postęp - do skarb- Woj. ZMP tow. Alfk- i jego Prezydium. 
iyc I naLe n:en a m1 ,ono- śmierci A. lI!ic- I n:cy p'ękna. poez.h i marzel) 
wych mas oracującvch - dla sander Rączka w wygłoszo- Na zakol1czEnie Kcnfe-
. 1 k ': k'l - bot · j klewicza. 'J'C'rY\ojających wszystkie naro- n.ym referacI'e spra\"ozda"l . d I oo,s .1I2J - asy ro TIlcze • " tly. ~ ,. rEncJ i e :ogac! podjęl i u-

chło,t: "twa i inteligenCji. czym podsumował pracę chwałę zmi-erzaj ącą do l ikwi 
. Czy lane jak nigdy. rozumia Dumni i~steśmy . że nasz rzeszowskiej organizacji dacji i stniejących błędów 

ne i przeżywane. są pisma A- '"rieszcz natchniony. nasz wiel- ZMP za ostatni okres. po- i niedociągni ęć w pracy 
dat'na Mkkiewicza przez mlo- ' Na ,zdjęciu: (od lewej) .Aplur Mię<lzyae;kl, poeta kubańsk o ki na redowy peeta stal się jed święcając · wiele uwagi 0- wojeWÓdzkiej organizacji 
u~ież. polską, kt6rej. wieszc,z i Nlcolaa GUlilen oraz poeta chiliJski Pablo Neruda . . nym z p i ęknych i ~wórczych mówieniu braków i słaboś- ZMP. nakreślającą jej no-
już w czasa~h własnej mlodos-, ' CAF - fo~: St. Wd~:~l. symboli zbliżenia między na- ci tak kół ZMP j.a~ ! In- we zadania. 
ci .. przypinał orle skrzydła. by · . r ' rodami. ·wzajemnego szaCunku; .:..-____ ________________ I 



SIT.~2~ __________________________________________________ ~N~OW~ RZESZOWSKIE 

Uroczvsłości Mickiewjczowskie w kraiu 
Akademia w Warszawie ,Odsłonięcie pomnika 

w Iirakowie (Ciąg dalszy ze' str. 1) 

czonych, artystóvJ polskich o­
raz li~znie przybyłych miesz­
kańców stolicy. znajduje się 
ponad 80 gości zagranicznych 
z 33 krajów. 

Rozlegaią się dźwięki hym­
nu narodowego, akademi~ 1)­

twiera przewodniczący Komi­
t€tu Obchodu Hoku Mir'kiewi­
czowskiego - Aleksander Za­
wadzki. 

O życiu I twórczości Mickie-, 
wicza mówi dyrektor Instytu­
tu Badań Literackich PAN -
prof. Kazimierz Wylta. 

Następnie przEmawiają goś­
cie zagranicz:li: przedstawiciel 
Swiatowej Radv Pokoju­
prof. Jacques Philippe nIa­
daule, przed~tawiciel UNESCO, 
dyrEktor departamentu działal 
no'ścl kulturalnE,i tej organi­
zacji - Jean Thomas, poeta 
radzieckI. laureat Nagrody 
Stalinowsk:ej Stiepan 
Szczipaczow, profesor li tera­
tury polskiej na uniwersytecie 
w Aix-en-Provence, 7.asłużo­
ny tłumacz utworów Mickie­
wicza - Paul Cadn, slawista 
włoski. prcfesor uniwersvtetu 
w Rzymie - Ettoi'e lo Gatto 

WARSZAWA (PAP). 26 bm. 
- w 100 rocznicę śmierci Ada­
ma Mickiewicza - w p'aństwo­
wym Teatrze Polskim w War­
szawie odbyła się urcczysta pre 
miera "Dziadów" - pierwsza 
w Polece Ludoviej pełna insce­
nizacja tego arCY0ziela naszej 
litera tur y dram~ ty cznej. 

I 

oraz poeta niemiecki Stephan 
Hennlln. 

W .l{Qrących słowach składa­
ją mówcy hołd największemu 
geniuszowi poezji, jakiego wy 
dał naród polski. Mówią o do­
niosłym znaczeniu twórczości 
M:ckiewicza w rozwoju lite­
ratury światowej, o żywym od 
dźwięku, jaki znajdują w ser­
cach milionów ludzi na całvm 
swiecie je,~o nieśmiertelne dzie 
ła głoszące idee braterstwa 
lu<lów. 

KRAKOW (pAP). W sooot'l 
o godzLnie l4-tej na rynku kra 
kowski:m odbyła się podniosła 
uroczystość odslonięcia pomni 
ka Adama Mickiewicza. 

Po hejnale z wi€iy Ma­
riackiej, do zgromadzonyrh 
tysięcznych tłumów prze­
mówi! przewodni,czący Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodo­
wej Krakowa - Tadeusz Mru 
gacz. Następnie obszerne prze 
mówienie wygłosił profesor 

Kiedy umilkły obcojęzyczne Uniwersytetu Jagiellońskiego 
słowa, sławiące wielkość pol- _ Stanislaw Pigoń. 
skiego poety. z estrady prze- . . 
mówił on sam ustami na,izna- Wśrod oklaskow zgromaodz.o 
komitszych artystów sceny nych, na trybunę wstępuje 
polskiej~' prezes Rady Ministrów - Jó-

, zd Cyrankiewicz. Po wygło-
Jako ostatni akoro uroczy-I szeniu przemówienia, prezes 

S,tde! roz. brzmiewa "Etiuda \ RadY. Ministrów dokonuje od­
Rewolucyjna" - w wykona- słonięcia pomnika Adama Mlc 
:1LU Barbary Hesse-Bukow- kiewicza. 
skiej. Oczom tysięcznych rzesz u-

Złożenie wieńców u stóp sarkofagu 
na Wawelu i pod pomnikiem w Warszawie 

W ARSZA W A (P AP). 26 bm. 
o godz. 10 rano zostały złożo­
'ne wieńce pod pomnikiem 
Adama Mickiewicza w Warsza 
wie od Komi tetu Centralnego 
PZPR, Rady Państwa, Rządu 
PRL, ministra kultur,y i sztu­

W tym ~ąmym czasie, w Kra 
kowie 'delegacja kierownictwa 
part!! l rządu, jak również 

pisar,Zy l uczon.Ych polskich, 
złożyła wieńce u stóp sarkofa-

ki i Związku Literatów Pol- gu Adama lVlickiewicza na 
sklch. Wawelu. 

Otwarcie Muzeum Micki ewiczlwskiego 
WARSZAWA (PAP). 25 bm. I otwarcia stałej ekspozycji w 

-;- .w przeddZień 100 r?cznicy I Muzeum Mickiewiczowskim 
smlercl, Adama M)cklewlcza na Rynku Staromiejskim w 
- odbyła sią uroczystość Warszawie. ~ 

~ ) SŁUP ROPY NAFTOWEJ , 

) NAD SZYBEM 

) 
) 

) 

Rzadkie wydarzenie 
w liN Ustrzyki 

) WIdok wystrzelającego w g6 
~ę słUpa ropy naftowej spa-' 

Sesja naukowa 
poświęcona wydarzeniom 

rewolucyjnym 
1905-1907' f o-

na Lubelszczyźnie 
LUBLIN (PAP). W sal! ob-

kazuje się wysoko na postu­
mencie spiżowa postać Adama 
Mickiewicza. U stóp posągu. 
pośród alegoryc~nych postaci 
przykuwa oczy wielka tablica 
z napisem: 

"Adamowi Mickiewiczowi -
naród". 

Józef Cyrankiewicz I Jakub 
Berman podchodzą do st6p 
pomnika i składają wiązanki 
kwiatów. Wieńce i kwiaty od 
sekli: uczestników uroczysto­
ści pokrywają cokół. Pi<:kny 
bukiet kwiatów składają 
cz.łonkowle delegacji zagrani­
cznych. 

Rozlegają się słowa "Kan­
taty ku czci Mickiewicza" Wał 
lek-WalewskiEgo, śp:ewanej 
przez 1500-osobowy chór pad dy 
rekcją prof. J. Suwary. Chór ten 
wykonuje nastę-pnle dwie pie­
śni do słów Adama Mickiewi­
cza "Użyjmy dziś ż~ota .. i 
"Pieśń Filaretów". 

Orkiestra gra hymn narado-
\vy. i':'.l~·\ - . 

Do Warszawy przybyJ na uro­
czystości JOO rocznl<>y śmleTcl 
Adama Mickiewicza prof. hi­
storii Marcel Cachin - członek 
BIura Poli,tycznego Komuni­
stycznej PartU Francji, n-aczel .. 
ny rroaktor dziennika "L'Hu­
m'anlte", naj&tarozy deputowa-
ny parlamentu francuskiego. 

Na zdjęciu: Powitanie Mar 
cet CacJtin. 

CAF - 1"ot. Dąbrowieckl. 
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Przemówienie 
tow. Aleksandra Zawadzkieqo 

(Dokończenie ze str. 1) Te mili,ony ludzi, składal!l 
ho,łd pamlęc,i wieszcza. narodu 

swojej katedry paryskiej glo- polskiego. a wszędzie tam, 
sU piąkno, bQgactwo, orygi- gdzie patriotyczna energia lu­
nalnoś6 i żywotnosć kultury dów objawia się w niezłom­
ludów słowial1skich. Namięt- nej walce o pok6.i. wolność 
nie bronił ich praw do. samo- i postęP. imię jego staje sią 
dzielnego bytu narodowego, szczególnie bliskie i drogie. 
współpracował z dzialaczami Dziś wiele zaprzyjażni'onych 
narodów połuoolQWo-słowiań- krajów i wielu ludzi na śwle­
skich w "Trybunie Ludów". cie, biorąc udział w obchodach 

Za n,ieprzęjedna.ną niena- Roku Mickewiczowskiego, za­
wiść tyranji i umiłowanie wol cifŚnia z Polską Ludową i na­
ności, za przywiązanie do swo rodem naszym więzy wzajem­
bód narodowych kochali go nego zrozumienia, współpracy 
patrioci włoscy z Mazzinim i przyjaźni. dzieli z nami głę­
na czele, francuscy bojowni- bokie na~ze wzruszenia. 
cy demokrac.il i obrońcy ludu Wyrazem te; więzi i poglę­
przed ciasnym egoizmem bur- biaiacej się międzynarod{)wej 
żuazji i jej rządów. n:emi€ccy współpracy kulturalnej jest 
poeci "Wiosny Lu<lów". W przybYCie do Polski przedsta­
dniach wiosny 1848 roku Mic- wiciela Swiatowej Rady Po-
kiewicz nie tylko słowem po- Iwju w osobie profeso,ra _ 
et y i publi{:ysty. ale i czynem Ja~ques Ma.daule (oklaski) 0-

żołnierskim był zaangażowa- raz- przedstawiciela UNESCO, 
ny w sprawie wolności ludów. dyrektora dEPartamentu 
Był po stron'fe bojowni- UNESCO do spraw kultury 
ków rewolucji francuskiej, pana Jean Thomas. (Oklask!). 
po stronie powstańców wło- Przybył też do nas sędziwy 
sk ich , po stronie pow- nestor francuskiego ruchu re­
stańców węgierskich. Rozu- wolucyjnego, czcigodny i dro­
miał oowiem głęboki. wewnę- gi przyjaciel naszego n81"odu 
trzny związek patriotyzmu i to",:,arzysz Ma.rceli Cachin. (Bu 
soli<larnośct międzynarodowej, I'z,Jlwe oklaskl~. . 
rozumiał konieczność ,i postę-I ,w.yr~zem teJ przyjacielsklej 
pową istotę walki o wolność wlę2l1 Jest, J?rzybycle .. na nasze 
ludów przeciwko międzyna- ur~zystosCl d~!egac.1l trzydz!e 
rodowej reakcji. Służył pol- stu trZECH kra.lOw ŚWIata w.o­
skiemu powstaniu na froncie sobach wybl tnych twórcow 
medi'Olańsklm jako żołnierz, l działaczy .kulturalnych. 
służył wYZwo.lenJu ojczyzny, PrzeWOdnIczący. komlt~u ob 
bronjąc sprawY rewolucji wę- ch?du Roku Mlcklewlczow­
gierskiej - jako pisarz. sklĘg~ ~leksander. Zawadzki 
Przemawiając we Włoszech wym~e'flla następnie gości za­

_ jako współuczestnik walk ~amcznyc..l, przybyłych na 
narodowo-wyzwoleńCzych i spo 1f1'OCzystoścl setnej rocznicy 
łecZIlych ludu włoskie"o ~ smiero:! Adama M1cldewiaa, 

. . .,"' po czym mówi: 
powied~2t Adam Mlcldewl~z _ 'NI ,h . 1 b""'.1 
l ma,ia 1848 roku: .. Nowe Sl- _:C' mI Vo.,? no. ~ e 
ły które się objawiają świa- wszystk~ch droglc.h l mIłych 
tu' potęga ludu \vszoc'hmocne- naszych gości powlta6 ~ cale­

, gO' i wszechwładnego, ząpozna go scr~a. !,ragnę wyraZiĆ prze 
na przez tyranów zdob dzie koname. ze .Ich pOby.t w PoI-
l d Ś · ' ę ., sce LudoweJ z okaZJI u,ro{:zy-
u ~ko CI zupełną wolnosc ... stośc' mi"k' .·n k' h 

Niech żyje braterstwo ludów! I, " lewl'~zov.:S IC przy 
Niech żyje wolność powszech- czyni SIę do, ~OZWOJU .dalszej 

" wszechstronne] wspołpracy, 
na... . wzajemnego zrozumienia i za-

DZliA nazwisko Mlcklewlcża ufania między naszymi naro­
jest bliskie milionom ludzi za- darni, do dalszego z,bliżenia 
t6wno w Europie. jak i.w oQ.l,l l1.?r<tq~ ... U~dt.odze ku wspól. 
Amell'ykach. w dalekich kra- nemu dla setek mil!onów lu­
jach azjatyckich, wśród wle- dzl na świecie celowi - ku 
lu ludów Afryk!. utrwaleniu pokoju. 

) dającej rzęsIstym. deszczem na 
zIemIę - dostarczył' "iele emo 
cjl g6~lkom kopalni nr 10 w 
rejonIe Ustrzyl<. Ropa trysnę­

ła w g6rę w trakcie pogłębl,a-

rad KW 'PZPR w Lublinie 
odbyło się urcczyste otwarcie 
dwudni<Jwej sesji naukowej, 
poświęconej wydarzeniom re­
w<Jlucyjnym na LUJbelszczyźnie 
w latach 1905--1907. Na sesję 
Illaukową, której organiza'tora­
mi są Komitet WOJewódzki 
Polskie:l Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, katedra podstaw 
marksizmu - leninizmu Uni­
wersytetu im. Marii Curie­
Skłodowskiej i Woj. Archiwum 
Państwowe w Lublinie - p:rz:v 
byli licznie działa~ze ,partyjni 
woj. lubelskiego, uczestnicy 
walk rewclucJi 1905-1907 r., 
pracownicy naukowi wyższych 
uczelni Lublina, nauczyciele 
oraz mło<lzleż uniwersytecka 
vvyźszych lat studiów historii 
UMCS i KUL. 

Przemówienie tow. Józefa Cyrankiewicza 

Na zdjęciu: Fragment I aktu 
"Dziadów" (zdjęcia wykonane 

na próbie generalnej). 
CAF - fot. Dqbrowieck! 

nla tego szybu. Natrafiono bo­
wiem na nowe zlote: ropa pod 
dutym clśnlenlem została wy­
pchnIęta nlł powi~rzchnlę. Te­
go rodzaju wydarzenIa trafl.a· 
ją sIę stosunkowo rzadko, 

Szyb nr 10, kt6ry był .Iut na ( 
wyczerpanIu I dawał zaledwIe ) 

Z k · w kilku) . raJu wierszach 

60 kg ropy na dobę, otył na- ~ 
Ile, wyrzucając "jednym pra­
wIe tchem" blisko 4 tys. kI!' 
ropy naftowej. Ropę IIzybko 
ujarzmIono "łapIąc" ją do wy-

W stocznI Im. Komllny Pa­
. ryskiej w Gdyni wybudo_ 

wano nowoczesny drobnicowiec 
B-53, który włączony zoSltał w 
&kład dalekomorskiej flotylli 
rybackiej przetlsiE:blors\wa 
"Dalmor". · . . 
lt!I tocznia szczecińska przeka-
53 zała do eksploatacJi nowy 
ru,dowęglowiec, Statek ten, któ 
re go cykl bU'dowy był krótszy 
niema,l o trzy miesiące od po­
przedniego, ,pod względem J a­
kości należy cło naJłepiej wy­
posażonych statków z.budowl­
~;ac:h.w szczecińskich poc~l-· . . 
W Warszawie rozpoczęJy się 

obrady I sesj i naukowej 
Jwmisji genetyk! i hodowll ko­
mitetu nauk rolniczych PAN. 

Tematem obrad sesji., Jest 0-
mówienie aktualnych zaga<i­
nień związanych z kierunkami 
i metodami. s-toso-\vanymi w ho­
dowli rośltn up r awnYCh. 

25 bm, udał'a się do ZwiązkU 
Radzieckiego g,rupa ped-a­

gogów szkół baletowych i mu-
~ zycznych, w :kt6reJ Sikła<i wcho 

dzą: prof, lVI. Ha1!terowa, prof, 
O, Sławska-Lipczyńska i pro!, 
L, w6JcLkowski. 

W sobotę 26 bm, w najwięk­
szeJ śJą~kieJ uczelni - Po 

I!technlce Gliwickiej im. Win­
centego Pstrow&kiego rozpoczę­
ły się uroczyste obchody 
Hl-lecia jej istnięnia. · . . 
2 6 bm, przybyla do Poznwla 

na zaproszenie Towarzy­
sIJWa ŁącznOŚCi z Wychodź­
stwem "PoJon!a" 40-owbowa 
wycieczka Poionil z Nlemie{: 
zachodnich. Przewodniczącą 
wycieczki jest Wiktoria Kacz­
marek, dziaiaczka Związku Po­
laków "Zge-da" \V We,;tf,al!!. · . . 
W piątek. 26 bm, w sal! kon­

gresowej Pałac:.! Kultury 
l Nauki w 'Warszawie odby!a 
się akademia 7. okazji 10-lecl.a 
PaństJwowej Komunikacji Sa­
mochodowej. 

(PAP) 

kopanego w rekordowym C~ 
51e dolu. 

(PAP) 

Przewodniczący Rady Palistwa 
wyalal depesze z życzeniami 

do króla lorwevil ••• 
WARSZAWA (PAP). Z oka-

4ii 50-lecia koronacj I króla 
Norwegii Haakona VII prze­
wodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki przesłał 
iubilatowi w dniu 25 bm. te­
legram gratulacyjny. 
Poseł PRL w Oslo Sto Ant-

czak przekaza~ królowi Hae­
konowi VII w lmlen:u Rady 
Państwa PRL pcdarek jubileu 
szowy w postaci brązowego 
odlewu n:eźby Xawerego Du­
nikowskiego, przedstawiającej 
I;lowę Marii Skłodowskiej-Cu­
rie. 

, ••• 1 prezydenla' FinlandII ' 
WARSZAWA (PAP). W 

związku z 85 rocznicą urodzin 
prezydmta Republik! Finlan­
dii Juho Kusti Paasikivi, przy 
padającą w dniu 27 bm. prze­
woon:czący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki przesłał 
prezydentowi Finlandii tele­
gram gratulacyj ny. 

Ambasador PRL w Helsin­
kach Jan Lato przekazał pre­
zydentowi Paasl'kivi w Imieniu 
Rady Państwa PRL podarek 

urodzinowy w postaci gobeli­
nu według projektu aJ."tystów 
H. 1 S. Gałkowskich, 

66 delegacji zwiqzkowców 
z zalJl'Dnicy przebywalo w PolIce w hr. 

WARSZAWA (PAP). Coraz 
bardziej rozszerzają się i pc­
głęblają oso·biste kontakty mię 
dzy polskimi i zagranicznymi 
zwiazkowcami. W bież. roku 
przebywało w Polsce dotych­
czas o,gółem 66 delegacji związ 
kowców z 22 l,rajów Europy, 
Afryki i Azji. Większość tych 

delegacji gościła w Polsce na 
za!proszenie Centralnej Rady 
Zw. Zaw., a pozostałe na za­
proszenie pcszczególnych związ 
k6w bran;'owych i zakladów 
pracy. Równocześnie okołe 60 
delegacji polskich związkow­
~ów gościło w br. w szeregu 
krajów Europy i Azji. 

(Dokończenie ze str. 1) 

tu na rynku krakowskdm sta­
je. jak przed kilkunastu laty, 
pom;nik MickiewiC'Z8. oto jed­
na'k w międzyczasie, niedale­
ko stąd stanęła jedna z po­
tężnych kuźni siły I roz;woju 
Polski i w całej Polsce doko­
nały się takie przemiany, któ­
re uczyniły ten kraj nad Wi­
słą silnym i roz'Wijającym się 
z każdym dniem świadomoś­
cią swego lu.du i potęgą swe­
go !przemysłu, spełniając w ten 
~pO'Sób proroczą wizję wJesz­
(;za i ma~zen!a najlepszych w 
narodzie. 

I nie jesteŚomy tak lak wte­
dy sami, ale w coraz mocnlel­
szym, rosnącym obozie krajów 
pokoju i postępu. 

I na całym świecie mamy 
coraz więcej, coraz bardziej 
wypróbowanych przyjaciół. 

I stąd płynie nasza pewność, 
że dziś na straży tego pomni­
ka, na litraży dorobku naszej 
kultury, na straży dorobku 
ogÓlnoludzkiej kultury stoją 
wypróbowani przyjaciele i lu­
dzie oddychający wraz z na­
mi wielką poezją Mickiewicza 
i urzeczeni wraz z nami jego 
poetyckim lotem. 

Jeszcze nas dzieli niemało 
wysiłku od pięknej wizji społe 
czeństwa socjalistycznego, któ­
re budujemy w niełatwych wa 
runkach. -

JeSzcze niemało trosk ł u­
trapień niesie nam życie co- , 
dzienne, ale ogrzewa i· opro­
mienia nasze życie wiara w 
nles-pożytą sllę naszego narodu 
- wiara w solidarność mię­
dzynarodową, którą tak żarll­
wIe głosił Mickiewicz - wia­
ra, która dziś znalazła wciele­
nie w potędze obozu pokojU -
sercach I dążeniach setek mi­
lionów ludzi. 

OBYWATELEI 
KRAKOWIANIE! 

Kraków - to miasto, w kt6-
rym spoczywają prochy Ada­
ma Mickiewicza. 

KrakQw 10 miasto, W któ­
rym dziś 5taj~Z powrotem 

pomnik jednego z najwięk­
szych duchów narodów. 
Nieśmlertelnoś6 Mickiewi-

cza nie polega na tym, że spo~ 
czywa on na Wawelu. 
Nieśmiertelność Mickiewicza 

nie polega na tym, że wyras­
tają I zmartwychwstają jego 
pomniki. 

Dlatego spoczywa on na Wa­
welu, dlatego zmartwychwsta­
ją jego pomniki, że żyje on i 
żyć będzie - w sercach na­
szych, w sercach młodZieży 
polskiej, że uszlachetnia Ją 
w ogniu przeży;; piękno jego 
poezji, wysoki lot 'jego marzeń, 
jego m!łoś6 ojczyzny, jego mi­
łość ludzkości, jego dążenia do 
sprawiedliwości społecznej, do 
braterstwa między ludżmi 
świata, że od nas zależy, aby 
jego marzenia poetyckie, ma­
rzenia wieszcza narodu, dziś 
coraz bardziej stawały się cia­
łem I krwią Polski Ludowej 
- Polski sprawiedliwości spo­
łecznej - Polski wiernego I 
niezłomnego ditlcha narodów 
miłujących pokój. 
Dziś gdy składaliśmy wień­

ce w krypcie, wawelskiej 
gdzie spoczywa Adam Mickie­
wicz, gdy znów odsłaniamy 
tak wrośnięty w świadomość 
narodu pomnik Mickiewicza 

na rynku krakowskim, czuje­
my wszyscy bardziej niż kie­
dykolwiek, że Micl{iewicz jest 
wśród nas, że jest częścią na­
szej świadomości narodowej, 
świadomości, że 'pcczucie 
l?iękna mowy polskiej i 
wzru~zeń w niej wyrażanych 
kształtował w ogromnym stop 
niu dla narodu polskiego A­
dam Mickiewicz. W tym sen­
sie mówimy o nim: my wszys~ 
cy z niego. 

Przed stu laty płomIeń ser­
ca i myśli mickiewiczowskiej 
dżwigał nas na niedoścignione 
wyżyny, pomagał przetrwać 
chwile najcięższe. 
Dziś nieśmiertelny czar sło­

wa wielkiego Adama, żar je­
go najszlachetniejszych pory­
wów, najglębszych tęsknot, 
nienawiść do tego co złe, naj­
gorętsze umiłowanie teg", co 
łączy się z świętą, walką o 
wolnośĆ ludów, jego uczucia 
braterskiej solidarności ludów 
- wszystko to żyje w nas i 
jest nam bliskie jak powie­
trze wolnej ojczyzny, jak nowe 
lepsze życie, którego przewod­
nikiem, wieszczem i żołnie­
rzem był Adam Mickiewicz -
ten, przed którego pomnikiem 
chylimy czola skupiamy na­
sze myśli. 

Z ROZWOJU KOMUNm:ACJI MIEJSKIEJ w WARSZAWIB 

Trwaj" prace 
przy \rudawie to­
rów tr.amwaJo­
wych na Trasie 
N-S. Na odcinku 
między u!!caml 
Dzieln" i Nowot­
.ki ,prace przy bu 
dowie tor6w wy_ 
konano w 70 
proc. Po zakoń­
czeniu budowy 
Tozjazd6w W Al. 
Jerozolimskich l 
Al. Swlerczew. 
lIkiego rO'l;poczę­
ta zosta.nle budo­
wa osWltniego 
ro;Jazdu przy 

ul. Nowotki. 

ZIcx;lnle z harmonogramem rohót w dniu 1 stycznia 1956 r. 
tramwaje mają ruszyć nową trasą na odcinku Al. Jerozo­
llrnskleh do ul. NowotkI. 
N,a zdjęciu: Budowa torowiska tramwajowego na od­
etnku trasy N~S biegnącej przez osiedLe muranowskie. 

CAF ~ toto Dqbrowiecki 
B . _ 

# 
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Przemówienie N. S. Cbruszczowana przyjQciu w Hindusko-Radzieckim 
Towarzystwie Rozwoju Współp: .. acy Kulturalnej (Skrót) 

Przyjaciele! . - oświadczył kim chciellby je Widzieć. (We­
N. S. Chruszczow - pozwoię sołość na sall). Jakże więc moż 
sobie zV,I'rócić s i ę do Was wła- na usiłować powstrzymać roz­
śnie dlatego, że . jesteśmy na wój historii, zapobie,c l1arodzi~ 
zebraniu towarzystwa przy jaź. nom nowych form społecz­
ni, którego celem jest rozwój nych? Każdego ranka wscho­
i umacnianie st.osunków przy- dzi słońce i . w ten sam sposób 
jażni między Indiami a Zwląz- nowe, bardziej postę.powe for­
k:effi Radzieckim. (Oklaski). my społ€c:r;ne zjawiają się na 

Nieraz zaczynając przem6- miejsce form przestarzałych. 
wimie 'człowiEk niepcko: się; (Długo niemiLkn~e oklaski). 
dopóki nie znajdzie odpowied- Tak właśnie przyszło na 
niej linii, po której może ro7.~ świat nasz-e państwo radziec­
wijać gładko swe myśli. (Oż)"- kie. Było to pierwsze na świe­
wienie na sali. Oklaski). cie państwo proletariaCkie, 

Wydaje mi ,się, że w danym ·.państwo robotników chło-
wypadku dosko,nałą linią jest ' pów. (Oklaski). PrzyjśCie na 
temat przyjaźni mi~zy naro- świat te.go państwa p'Jwitane 
darni. Różne są rodzaje przy- zostałQ przEZ wszystkie Inne 
jażni. Jest przyjażń łącząca państwa bez bicia w dzwony. 
ściśle serca ludzi, ale jest tak- (OżywiEnie na sali). 
że "przyjaźń". kiedy ludzie Ponieważ ustrój carski w Ro­
mieszkają obak siEbie iPo są- sjl był doszczętnie zgniły, 'prze­
siedzJm, ale nie za.praszają się wrót październi,kowy był pra­
nawzajem w gościnę. (Śmiech wie bezkrwawy. Później jedaJ.ak 
na sali. Oklaski). oświadczono nam - nfe do-

To samo dzieje się z pań- słownie oczywiście I bez pro:" 
stwami. Między niektórymi tOlkołu, oświadczono czynam!: 
państwami nie ma prawdziwej J8Ikże to? Z jakiej racji zja:wi­
pr'l:'fjaźni, ale roajdują się one ło się państwo radzleClkie? 
na jednej plaJl1ecie i niezależ- JaJkim prawem ;robotnicy l 
nie od tego, czy pragną t~o, chlopi ujęli władzę w swe rę­
czy' nie, muszą jakoś wspólżyć ce? (Ożywienie na sali). 
ze sobą. I nie tY'l'ko oowiadczono to 

Takle właśnie współżj"Cie, nam. Rzuc·ono wojska przecIw 
nazwał nasz wiel-ki Leni'l1 ko młodemu pań·stwu Tadzlec­
współistnieniEm. Teza wspól- kiemu. Interwencl francuscy 
~stnienia jest tezą bardzo wa7- wylądowali w Odessie, angiel 
ną. Mimo to są luuzie, którzy scy - w Archall1gielsku, ame­
zapytują, czy współlsbniĘnie rykańscy - we Władywosto­
jest możliwe. Wydawaloby się, ku, a za nimi poclą,gnę1i tam 
że nie ma o co się pytać,po- r6W1l1Ież JCliPończycy. 
nieważ państwa w praktyce Wszyscy dobrze wiedzą co z 
współistnieją. (Ożywienie na tego wynikło. Wojska okupan-
58:1i). A jednalk: są ludzie, któ- tów zostały wymiecione przez 
rzy o to się pyta,ją. na ród radziecki. Talk w!aśn:e 

Chodzi mlo to, że przyjście oobra gospodyni wymiata śmie 
na świat dziecka za,leży o.d oj- f ci ze swego domu. (Ożywie­
ca i matki. N ie zależy od nich I nie na sali. Huczne oklaski) . 
jĘdnak, ~t.óre.go d~1ia ,i o któ- Nif'kt?rzy paJllowie 'llwaźall )~{\ 
rej godZinie urodZI Się to ~ZI"C nak, ze to za malo. ZachCiało 
ko, ani to, czy będzie takle, ja- im się PQwtórzenia tej próby 

i zorganizowali oni drugą woj 
nę światową. Rzucili O_"1i prze­
ciwko Związkowi Radzleck:e­
mu wielkie siły zbrojne Nie­
miec hitlerowskich. 

O tym jak to się skończyło 
także WS'l:'fscy dobrze wiedzą· 
Związek Radziecki znów roz~ 
gromił swych wrogów. Ale w 
toku wojny Związek Radziec­
ki nie tylko- nie osłabł, lecz 
przeciwnie, zwi~kszył jeszcze 
swe siły. (Oklaski). Dziś, na­
ród radziecki zaleczył rany 7.a 
dane przez wojnę. Odbudował 
7Jniszczoną gospodarkę, wyko­
nał pomyślnie pierwszy powo­
jenny plan pięciol€tni i obec­
nie przygotowuje się do wy­
konania drugiej pięciolatki po­
wojennej. 

Bez względu na to. czy nM! 
nieprzyjaciele chcą tego czy 
ń;e chcą, Związek Hadziecki 
istnieje I nie tylko istnieje, 
le·cz pomyślnie rośnie i rozwi­
ja się. Umacnia się nasza go­
spodarka, rozwija się kultura, 
pcdnosi się stopa życiowa lud 
ności. 
Doszliśmy do tego 'wszystk:e 

go w sytuacji, w której mU5i­
my liczyć się z istnieniEm wro 
g;ch nam sił. które wcIąż jesz­
cze nie wyrzekły , się myśli o 
zdławienfu naszego kraju. Zmu 
szeni je!rteśmy łożyć niemałe 
środki na obronę kraju. Gdy­
byśmy mogliwszystk;e środki 
wydatkowane na uzbrojenie. 
przeznaczyć wyłą.cznie na cele 
pokojowe, to dobrobyt nasze­
go narodu wzrósłby jeszae 
bardzie,i. 

Rozumle.la to nasi niepr'l:'fja 
ciele. Oto dlaczego nieldórzy 
pcHtycy za grariicą boją s i ę 
obecnie mówić pow37..nie o roz 
brojmiu. nie chcą zlikwid-ować 
napiecia w stosunkach między 
!'l il,r<>d owych. Boią się oni, że 
"dolamy zwoln'ć środki wy­
cldkowane obecnie na cele 
obrony i przeznaczyć je na ce-

SERDECZNIE WITANI PRZEZ LUDNOi~C le o budownictwa pÓk()jowe~o. 
Mimo to jednak jesteśmy 

I A Bulljunin iN S Chruszczow I przekonani. ±e równl,e~ wobec. 
• • • - nvch warunkach we w3półza-··k I · d'· I dl-ach wodnidwie pokojowym mię-on ynuuJq po raz po n dzy ustrojem kapitaIlstycmym 

DELHI (PAP). Dnia 26 bm. nia wygłosill dyrektor instyru 
w god'z:nach rannych przewod tu. prof. K. Sriniwasan i N. S. 
niczący Ródy Ministrów ZSRR Chruszczow. Po zwiedzeniu 
N. A . Bułgan i n i członek Pre- następnie fabryki <JIbrablarek 
zydium Ra~y Najwyższej przywódcy radzieccy udaH s I ę 
ZSRR N. S. Chruszczow Olpu- na zor~anjZ()W2ne na Ich cześ(: 
ścili Punę i w południe przy- zebranie ludności miasla. 
byli samolotami do Bangaluru Przybyło na nie pkoło 200. tys. 
_ centrum stanu Majsur w In mieszkańców Bangaluru. Ob­
dlaeh południowych. Na ul!- szerne przemówienie na temat 
cach świątecznie udekorowa- stosunków miedzynarodQWYch 
nago ]lliasta powiŁały gości Ta wygłosił N. S. Chrus7iCzow. 
dziecldch tysiące mieszkań- PrzemówierLie wYwołało 01-
ców. Na transparentach wid- brzymie zainteresowanie spo­
niały napisy: "Niech żyje przy leczeństwa In<iiL 
jaźń radziecko - hinduska!", Pobyt gości radzleokich w 
"Niech żyją Bułganin l Ch rusz Bangalurze zakończył wspanl" 
ezow!" . 

W godzinach popołuoolo- ły koncert zorgaruzowany 
wY{:h 26 bm. N. A. Bułganin I przez głównego ministra stanu 
N. S . Chruszczow zwiedzili hin Majsur. Na-stępnie przemówi e­
duski instytut naukQWY w nia wygłcsili: główny minister 
B2ngalurze. Do licznie zebra- I K. ~anumanthai i N. A. Bul­
nych gości krótkie przemówi e .f!anm. 

l socjal'i5ty=vm zwyciężvmy 
my, zwycieży S<lcjalLzm. (Dłu­
gotrwałe oklaski). 

Niedawno. na jednym z przy 
jęć na Kremlu oświa{\czyłem 
to publicznie, Wówczas kores~ 
pcndenci bur:7m2zyjni roztrą­
bili na cały świat. że Chrusz­
czow rzekomo "wygadał lf1ę" I 
pow'iedzlał. te bolszewicy nie 
m-zekll się swych planów pc!! 
tycznych. Nie, nie wygadałem 
s i ę I nie przejęzyczyłem się, 
lecz powiedz;ałem to, co my­
ślimy i o czym jeste~my prze­
konl'ni. Nigdy nie wyrzekaliś­
my się i nie wyrzekniemy się 
naszej linii polityczne.J, wska­
unej nam prze?; Lenina, nie 
\vyMlekalłśmy sf~ ł nIe WYMlek 
niemy na,sze~o programu poli­
tycmego. (Długotrwałe okla­
ski) . 
. Jak głos! nasze przysłowie 

ludowe .. jeśli komuś do'brze, 
to n:e szuka biedy". (Oźywie­
nie na sali). Dlaczegóż mamy 
wyrzekać się tego, _ co wyprłt­
wadzJo nasz kraj z wielowie­
kowego zacofania do poziomu 
kra.iów najbardziej pn;cdują­
cych I rozwmiętych pod W'lgl;: 
dem prZEmysłowym r ekonom: 
(;2nym! Dlaczego mamy się wy 
rzekać? W lmie czego? 

Oto dlaczego powiadamy pa 
nom. którzy czekz.ią na to, by 
Związek Radziecki zmieniŁ 
swój program politycz,ny: cze­
kajCie, aż rak hwdnie na 
ugcrze. A wiecie sami, kiedy 
rak śwUlta. (OŻyWienie na 
zalil. 

Istnieje zatem tylko jedna 
mlJŻllw(J§~ - wspóllstnIenie. 

Wspótlstnlenie dwóch ustro­
jów. Współistnienie ustroju so 
ej a Hstycznego i kapitallstycz­
r::e.!!o. 

Mnie osobiście ustruj kapita 
listyc7.lny bardzo się nie podo­
ba. (Oklaski). Mówię o współ­
htnleniu nie dlatego, że chcę 
oy istnlal kapitalizm. lecz dla­
te$!o, że nie mogę nie uznać 
falkm istnienia tego ustroju. 
(OŻyWienie na sali). 

Przeciwna· strona natomiast 
w żaden sP<>8ób n ie chce po­
Itod~ć sie z faktem istnienia 
ustroju socjallstycznego, !łC;:­
kolwiek nie tylko my stworzy 
liśmy państwo socjalistycme, 
k-cz na dro.~ę tę wkroczyło 
~'ównież wiele innych krajów. 

Buduje socjalizm nasz wiel­
ki przyjadel. wspaniały na­
ród chiński. Chiny to p aru; two, 
którego - jak się to mówi 1-
trudno nie zauważyć, Budują 
~Qcjllljzm narody szeregu kra­
jów Europy i Azji, które kro­
czą wr.az ze Związkiem Ra-
dzieckIm. . 

Premier Indii p~n Nehru 
o,świadczył, że Indie również 
'Pójdą dro.gą socjalistyczną. 
(Huczne oklaskll. To dobrze. 
Rozumiemy, oczywiŚCie, w Itpo 
sób odmienny zagadnienie so­
cjalizmu. Ale witamy z uzna­
niem· takle oświadczen!e l tego 
rodzaju kierunek. 

Ta,k wiec, ustró.j~cjaUsty­
('lny istnieje I nie pyta się ni­
kogo o pozwolenie. (Ożywienie 
na salI. Oklaski). Olói: nie tyl­
ko istniejemy, ale mOżemy 
także godnie bronić swego 
istnienia. 
Gdybyśmy się ot1!ranlC7.all do 

,proszenia o wSPółistmenie, to 
dawno by już nas zniszczono. 
Ni~ależnle' od tell o, jak bar 

dzo wrogowie 'PragnIł nuze.l 
zguby, nie mają na to dQść 
sił. (Długo. ruemilkn·ące okla­
skil. 

A za'tem. chcąc nie chcąc. 
-::Zy to komuś przy1)ada do /tU­
siu, czy nie, państwa socjali­
styczne. jak i ikapltal:styczne 
muszą Istnieć na jednej pla­
necie. 

Jeśli sle wam nie podob~my 
- mówimy do kra.iów kanlta­
l:s!;Ycznych - nIe zapraszajcie 
nas do s;ębie. ale istnieć bę­
dziemy i bez tego. 

Oto jak ułożyły się stosunki 
w świecie dzisiejszym. 
JestEśmy z.a takim wsp6ł.­

istn!Ęll!em. które ~rl!yjałoby 
n&-rm"łnemu rozwojowi WZ2-
jemnych stosunków między 
wszystk:mi p"ństwami. Jesteś 
my w szczególności za prowa­
dzeniem handlu ze wszystkimi 
krajami. Niech kupują nasze 
towary. a my będzi.emy kupo­
wać ich towary. 

Obecnie niekt6re kraje usi­
łują zastosować wobec nas po 
litykę dyskryminacji w h;mdlu 
i nie chcą sprzedawać nam 
pewnych wa.żnych towarów. 
Ale mimo to kraj nasz rośnie 
i krze.pnie. I, powiem wam w 
tajemnicy, ta polityka dyskry 
mLnacji z,musila nas jedynie 
do wytężenia wszystkich siJ, 
aby wytwa.rzać te towary, któ 
rych nie chcą nam sprzedawać 
kapitaliści. DzLś sami proouku 
jemy te towary i idziemy 
wciąż naprzód i naprzód. Ta·k 
więc, politY'ka dyskry:ninacji 
w handlu nie zaszkodziła, lecz 
nawet dopomQ.gla nam. 

Jesteśmy ' za /Szerszym roz­
wojem stosunków kultur3'l­
ny-ch między państwami. Pr~g 
niemy, aby przyjeżdżało do 
nas więcej ludzi z krajów ,ka­
pitalistj"Cznych i a:by nasi oby 
watele częśCiej jeżuzill do tych 
krajów. 

Zarzucano nam, że stworzy­
liśmy 'rzekcmo jakąś "żelazną 
kurtynę". Ale w samym tylko 
roku bieżącym Związe,k Ra­
dziecki odwiEdziło wielu looa­
torów amerJlkańskich, przyje~ 
chałQ do nas niemalo uczo­
nych amerykańskich, przed'­
stawicie li prasy. Przyjeżdżali 
do nas farmerzy amerykańscy 
i angielscy, przyjeżdżali byli 
komba,tanci ame'rykańscy. 

Nie odmawiamy wiz tym, 
którzy prag,ną odwiedzić nasz 
kraj. 

Znade prawdopodohnle le­
gendę bibli-jną o arce No€go. 
Gdy Noe wybierał zwierzęta, 
które miał zabrać do !Irki, wy 
brał po siedem par "Zwierząt 
czysty'ch 1 po dWie pary nle­
czystych. Otóż mo·gę .wam po­
wle{\zieć, że przyjeżdżało do 
nas więcej nieczystych, ale 
przyjmowaliśmy i'ch wszyst­
kIch bez obawy. (Wesołość i 
ożywienie na sali) . 
Rozumowaliśmy tak : _ je­

żeli przyjedzie nieczysty, to 
r.le zabrudzi nas. 

To znaczy, j~ll rozwój mię­
dzynarodowych Kontaktów kul 
ruralnych nie odbywa I'I~ tak 
szybko, jakby się tego pragnę 
ło, .to dzieje się tak nie z na­
szej winy. 

Tak przedstawiają się nie­
które problemy pokJjowej[o 
współistnienia. Sądzę, że jeśli 
potrzebny jest klasyczny wzór 
współistnie·nia, to wz6r tak! 
stanowią na~ze stosunki z In­
diami. Nie tylko w9J)6I1stnie­
jemy ze sobą, lecz przyjaźni­
my się mimo ·róż,nlc w pogla­
dach poli1ycznych na szereg 

kwestii. Podstawą tej przy}a~ 
ni jest nasza wspólna walka 
o pokój. Dlatego nie powinni­
śmy osłabiać' naszych wysil­
ków w tym kiErunku . Usuwa] 
my więc nadal wszy~~ko, co 
przeszkadza w pok0jowym 
współistnieniu. Umacniajmy 
wszystko, co sprzyja rozwojo­
wi pokojowego współi,;tnim:a 
państw. 

Na,der niezna-czme, być mo­
że, mikroskc,pijne sukcesy w 
tym względzie mieliśmy w 
wyniku spotkań genewskich. 
Niedawno zakończyła 5ię kon­
fErencja ministrów spraw za­
granicznych czterech mo­
carstw. Nie dala ona wyni­
ków, jakich można bylo ocze­
kiwać. Jednakże nie jesteśmy 
tym bardzo zmartwieni. Wio' 
docznie nie na·stała je-szcze po­
ra. Problem nie dojrzał do ro?: 
wiązania. Nasi partnerzy zaś 
nie zrezygnowali z myśli pro­
wadzenia rokowań z nami z 
tzw. pozycji siły. 
Muszę raz jE'szcze Izcze·ne 

uprzedzić: kto będzie z nami 
rozmawla,l z: "pozycji ~iły", ten 
niczego sie nie doczeka. 
Już w czasie pobytu w In­

diach przeczytałem przem6wie 
riia szeregu mę.żów stanu z o­
ceną wynilk6w kCll1ferencjl ge­
newskiej . . Jestem zadowolony 
z tĘ,go, że ,przemówienia uczest­
ników konferenc.ii genewskiej 
były umiarkowane. Swiadczy 
to, że nie chcą oni widocMie 
obecnie folgować namiętnoś­
ciom, co spowooowałoby źa­
os'trze'l1ie napięCia mię-dzynaro 
dowego. 

Moje przemówienie zbllża 
się ku końcowi. Współistnienie 
jest koniec2lne. Nie żą,rlamy go 
i nie prosimy o n ie, lecz istnie 
nie nasze jest rzeczą realnfl, 
podobnie jak realne jest istnie 
nie państw kapitalistyczn)'ch, 
Nikt nie może nas przesiedlić 
na Marsa, zresztą uczeni na~ 
wet nie wymyślili środków na 
to. Państwa kapitalistyczne sa 
me też me prag;ną wIdocznie 
przeniEŚĆ się na Marsa. (Oży­
wienie na sali). Wypaon!e w1ę,c 
nam żyć na je<Inej I tej samej 
pla;necie. Żyć zaś, :znaczy 
współistnieć. 

W tych warunkach zadanie 
polega na tym, by przeszko­
dzić agresywnym siłom w 1'OZ­
pęta'niu nowej wojny. 

Działalność Waszego Towa­
rzystwa przyczynia się do roz­
wil\za,nla zadania pokojowego 
współistnienia. Im lepiej bę-
dziemy znali sIę na-
wzajem, lm bliżej bę-
dziemy ze sobą wspóTpra,co~ 
wali, im więcej b~ziemy po­
magali sobie nawzajE"m, tym 
potężniejsze b~ą sily pokoju. 
a to z kolei będzie sta,nowHo 
hamulec dla agresyw1lYch s:ł. 
Agresorów przecież nie mocr.­
na oduczyć od agreSJywnoś'c1, 
ich można ,powstrzyma~ wyłą­
cznie czynami, aktywną walką 
narodów o pokój. (Oklaski). 

Francuski dziennik .. Monde" 
zamieści.! artykuł pt. "Zachód 
bez dyplcmacj i". Aute>r arty­
kułu, znany publ icysta fran­
c\lskl. Duverger dochodzi do 
wniosku. że .. nastąpi dzień, w 
którym Niemcy wschodn.ie i za 
chodnie będą musiały nawią­
zać kontakt". "Zamykając oczy 
na tę oczyw1stoś~ - pisze Du~ 
verger - Zachoo z góry ska~ 
zuje się na sytuację zwyciężo­
nego, w chwili, gdy kontakt 
.ten zostanie ll1a'\.vi ązany". 

Przeqlqd . ",qdarzeń ITIY świadkami obchodów mic­
kiewiczowskich w rocznicę 
stulecia zgonu wielldego poety. 
Obchodów na całym świecie. 
Czyż to, że na całym świecie, w 
krajach tak różnych ustrojami, 
obyczajami, historią jak Niem­
cy, Francja, Turcja, Związek 
Radziecki, Szwecj a, Belgia czy 
Czechosłowacja uroczyście ob­
chodzone będzie stulecie zgonu 
Adama Mickiewicza, nie świad 
czy o tym, że wbrew tym, któ 
rzy usiłują' wznosić mury mię 
dzy narodami, istnieją sprawy. 
istnieją więzy silniejsze 1 
trwalsze od tych murów? 

Ostatnie wydarzenia w Niem 
czech zachodnich zdają się 
w~kazywać na to. że chwUa ta 
mcże przyjść szybciej, niż uwa 
ża.ią to nawet oi. klórzy w 
przec l·wieńsŁwie do niektórych 
pclityków Zf'Chodnieh zdają 
:;Clbie ~prawę, że proces zbliż~­
nia pomiędzy oboma państwa­
mi niemieckimi jako proces na 
turalny, wyrażający dążema 

olbrzymiej większości narodu 
niemieckiego. będzie stale sjp. 
po,głębiat 

z gtosów pra~y, jak Iz wypo­
wiedzi wIelu boń,klch politykÓW 
wyrażnie wy ni.ka, ze po ko·nferen­
cji ganewEk iej załalnała się \\"i·a<l'a 
c z ęści spoleczeń"twa zachodnlo­
n;e:nleckiego w lo. że można bę­
d!!e doprowadziĆ do zjednoczenia 
~nem l ec przez remlJitaryzacj~ NIe 
mlec zachod.nich. W swej <tużej 
wl ększC'śCI epoteczeństwo zachod­
nio ·nlem:eel<le zaczyna rozumleC 
że drogi do Zjednoczen ia Niem iec 
s zukać należy gdzie lndzieJ. a kon_ 
k'ret'llle m6wiąc. że 6zukać Jej 
trzeba w zbl!żenlu z Niemiecką 
Repu'bl!.ką Demokratyczną. Jed­
nym slowem, że zjednoczenie Nie_ 

mlec nie spadnIe z nieba, nie zos­
tan!e przez n!.kogo pooaTO'W8l11e, 
lecz że musi być wy,pracowane, 
przedyskutowane. Przez kogo? 
P.nez tych. lotórym nAJ bardziej 
zalety na zjednoczeniu. Pl""Lel: 
tych, kt6rzy miÓlI na.,lwlęceJ do 
powled2enla w apraJWle niemiec­
kiej. Przez tych,l1la k>t6rych .pra­
wa zjednoczenha Niemiec - to 
sprawa zjednoczenl.a ich ojczyzny. 
Przez Niemców. 

Te nastroje znajdują odbicie 
w stosunkach pomiędzy partia 
mi koalicji bońskiej. Bardzo 
charakterystyczne są tytuły, 
pod jakimi prasa zachodnio -
niemiecka drukuje wiadomości 
i artykuły o narastającym kon 
flikcie w rządzie bońskim. 
"Krach w koalicji bońskiej" -
pisze "Telegraf". ,.Stosunki mie 
dzy CDU a FDP na ostrzu no­
ża" - pisze "Die Welt". "Ade­
nauer domaga si~ od FDP wy 
jaśnień w sprawie j~j stanowi­
ska wobec polityki zagranicz­
nej" - p.fsze "Der Tag". 
Rozbieżności w łonie koalicji 

ioządowej mają szczególne zna 
czenie, zwa~szy, że 2 grud­
nia rozpoczyna się w Bundes­
tagu debata nad polityką za­
graniczną Adenauera. A więc 
dE,ba'ta noopolityką, która za 
wiodła z kretesem. Zawiodła, 
gdyż wbrew obietnicom jej 
autorów. zamiast posunąć na­
przód sprawę zjednoczenria, od 
dalBa j1lo 

MEDO 
Cytowany powyżej Duverger pl­

S'le . że Zachód nie ma dyploma CJ I. 
Pan Duverger jest niesprawiedli­
wy, wysuwaj lIC podo.bne twleroze_ 
n~ •. Z·achód ma dyplomację. a te 
prowadzi OI1a do rezuJita,tów cza­
sem zgoła nieoczeldwanych 1 
wręoz nlep.nyjemnych dla ,ej 
autorów. to już jest Inna !ll}rawa. 
Tak sl~ dzieje po pr03'lu dlatego, 
że dyp.lomacj a 1.\ zupełnie lub 
pra'wle zUJpe!tnle nie u względni •. 
dążeń narodów. nie uwzgl<:dnla 
pewnych real!ów sytuaCji mIędZY­
narodoweJ. 

Takim typawym Wzykla­
dem .podOlbnej dyplomacji są 
z,kończone ostatn.io obrady 
uczest.ników paktu bagdadzkie 
go zwanego w skrócie MEDO 
("Middle East Defence Organ i 
sation" - Organizacja Obrony 
Środkowego Wschodu) do któ­
rego należą W. Brytania, Irak, 
Iran. Pakl'sia,n d Turcja. W 
obradach tych. necz zrozu­
miała, wziął udział przedstawl 
ciel USA, które \"Prawdzie są 
duszą całej imprezy, ale wolą 
chwUowo przyna.imniEj poZ()~ 
stać nieco w cieniu. by nie na 
ra2lić swego autorytetu w wy­
padku, gdyby cała la hmpre­
za wziela w łeb. 

C'l:'fm jest MEDO? Odpowiedf 
na to pytanie daje francuska 
agencja prasowa AFP, stwier­
dzając, że chodzi o powiązanie 
między NATO a SEATO, a 
więc między dwoma agresyw-

nyml paktami - atlantyckim 1 neTóW w NATO 1 w SEATO. prag_ 
daleko .... ,llchodnim że chodzi o nie za wnelką cenę od,grywać w 

. ..' MEOO tę rolę. Ja.ką w tamtych 
wCIągmęcIe do systemu blo- pak~aeh odgrywają USA. Po\l., ycy 
ków militarnych państw arab- . frAncuscy natomiast w ogóle pa­
lkich. trz~ krzywym okiem na MEOO. 

Nie wda]'-c sI- w analiz" bowiem I nie bez slusznołcl. uwa-. ..... .. żalll utworzenie MEDO, w któ-
przebiegu konferencji, której rym Francja nie uczestniczy. za 
obrady były wprawdzie tajne, naruszenie porozumienia z 1950 
lecz wiadomo że burzliwe nil! roku zawarteg.o pomlę-dzy 3 mo-

" ' camwaml zachodnImi. l>Or02:u-
r~~atrując wynIkow konferen mienia gwarantującego utrzyma­
CJI, która uchwaliła powołanie nie sta1us quo na Bll.sddm Wscho­
komitetów wojskowego i poli- dzle. Prasa francuska ocenia utwo 
tyczn~go, warto wlkazać na na re~~~e ;;~~~ ~r~~Cfial~~e ~~~Iti~ 
stępuJące momenty: Wschodzie. 

1, Jedynym pamtwem an'bsklm, 
uczestniczącym w pakcie jeat Irak. . SŁUZĄC OJCZy:l;NIE _ 
Takie kraje arabskie jak EgJ.pt, Z SCI 

"Jesteśmy przekonani, że nie 
możemy inaczej służyć Euro­
pie i ludzkości, tylko słuźąc oi­

f czyźnie naszej Polsce; że, o i1~ 
Syria! Jemen I Al'8bla Saudyjska SŁU YMY LUDZKO . 
wyraznie potęplly Idee UJlwone­
nla paktu bagdad1J<le.go. Jak 
stwierdza dziennik libański "Al 
Dlar". Arał>owle zdajll lobie dos­
konale sprawę z 1K1"ł!sywnego 
charakteru paktu bagciadzl!:lego I 
dllllte.go odrzucaj" ten pakit z ca­
lą stanowczości". 

2. Opinia publlcma kl"\ljów, b!.o­
rących udział w paJeCie zupełnie 
otw&rcle występuje przecilWko je­
go montO'Wanlu. ,.Oplnla publlczna 
Ir~ku, Iranu. Paki.sta.nu Jut wy­
runie przeciwna temu paktowi" 
- pisz. tran<~uskl "Figaro", a an­
gielski MDaily Tele,łraph", z&",ta­
nawlając aię nad przyszłOŚci" 
MEDO. z niepokojem pll'te, ie 
..jeBIl cho~1 o Irak I Il'an - to 
rządy w tych pańrtwach nie Ile­
dzą zbyt dobrze w siodle" . 

3. W MEDO znajdujll odbicie u_ 
ostrzające się II'Przecznoaci pomię­
dzy · mocarstwami zachodnIm!. 
USA walczą z w. Brytanią o kie­
rowniczą 'ro-lę w MEDO. Anglia, 
zepchnlęt3 do roli jednego z part-

Bieg wydarzeń wskazuje, że pożyteczni będziemy sprawie 
przyszłość, może jeszcze nie ta polskiej, 'o tyle tylko Europa i 
naj bliższa, należy właśnie do ludzkość z nas skorzysta ,,­
tego rodzaju stosunków, że pisał Mickiewicz w "Księgach 
ludzkość weszła w okres, kiedy narodu i pielgrzymstwa 'pol­
tc. stosunki pomiędzy państwa skiego". 
mi coraz powszechniej ukła- Dumni jesteśmy, że należy­
dać się będą nie na zimnej kal my do pokolenia, któremu da­
kulacji jednostronnych korzyś- ne jest w pełni realizować je­
ci, lecz na wzajemnym zrozu- go natchnione słowa. A to 
mieniu, na szukaniu takich właśnie, że nie żałujemy wysil 
rozwiązań, które by odpowiada ków, by imię i dzieło naszego 
ły wszystkim, takich rozwią- wielkiego poety trafiło nie tyl 
zań, które by były zgodne z dą ko pod polskie strzechy, jest 
żeniem narodów do zbudowa- wyrazem naszych dążeń, nasze 
nia świata bez wojny, bez głod go pragnienia zbudowania ta­
nych. Świata, w którym wyz- kiego świata, w którym zwy­
wolona energia atomowa. służy cięży idea współpracy między~ 
łaby człowiekowi. narodowej. 
Właśnie w tych dniach jesteś TADEUSZ GUMOWSKI 
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NOWINY 
SPORTOWE 

Przedstawiamy beniaminka lII/igi 
IKS "Resovia" 

Tylko Stal Rzesz6w wzorem 

Gdy gimnastyka nie leży w sferze zainteresowań 
/n 

t:~ 
~, 

lL 

Każde zaWOdy 
sportowe organi-
zowane są d.Ja 
jakiegoś ściślej 

określonego celu, 
I tak np. celem 
ostatnio przepro­
wadzonych indy­
widualnych mI-
strzO-Siw woj. rze 
szowskle.go w 
gimnastyce spor­
toweJ bylo... cy­
tujemy za "Biu­
letynem Sporto_ 
wym" (n~ 47): 

a) POpUlaryzacja gimnastyki 
wśród miodzIety, 

b) pOdsumowanie pracy wyszko­
IeDłowo-sportowej zawodników I 
trrnerów, 

c) Zdobycie jak największej 1I0ś 
cl klas sportowych. . . . 

Gdy rozpocząłem pisać ten arty­
kuł z.lawił się właśnie i to w naj­
oci.powiednleJszeJ chwil! trener 
gimnastyków rzeszowskiej Stali 
ob. Babula. 
Podzielił się ze mną wrażeniami 

wlaśnie z 1ych mistrzosbw. które 
odbyly s!ę w Przemyślu. Mówiąc 
o 'tej im·prezie miał nieZbyt weso­
łą ml·nę. a był przy tym mocno 
zatroskany. Zdziwiłem sIę dlacze­
go? Co było powodem tej troski 
I nIezbyt wesołej miny trenera 
Babuli? Przecież gimnastycy Sta!1 
Rzeszów - Jego wychowankowle­
od'l1lcśli zw,'clęstwa we wszyst­
ikich prawie konkurencjach. Sło­
wem spisali sIę bardzo dobrze -
wykazując doln'e przyg.otowanie 
1 dając dowód. że ta sekcja jest w 
te.l chwili najlepsza W naszym 
województwie. 

Koszykówka 

KlaslI A 
(drU7l/nlJ mc.~kie) 

W niedzielę rozpoczęły się 
mistrzostwa klasy A drużyn 
męskich w koszykówce. 

W STALOWEJ WOLI padły 
nast<;pujące wyniki: 

Zryw Stalowa Wola - KS 
Krajowice 61 :28 (23:13). 

Unia Dębica - Start Rze­
szów 33:'48 (11 :21). 

KS Kl'll.iowlce - Start Rze-
szów 32:44 (17:22). ' 

Zryw Stalowa Wola - Unia 
Dębica 62:44 (25:15). 

Sialkówka 

Klasa A 
(dfllż.1Jn~ 111;:.kie) 

Równ:EŻ w. niedziele roz,po­
częly się rczgrywki o mistrzo­
stwo klasy A drużyn męskich 
w si3!,kówce. 

W MIELCU uzyskc:no nastę 
pu.iące rezultaty: 

Stal Mielec - JKS Jaroslaw 
3:ll VO. 

Stal Stalowa Wola - Stal 
Dęb:ca 3:0. 

Stal Dębica - JKS Jaro­
slaw 3:0 \lO. 

Stal Mielec - 8tal Stalowa 
Wola. 3:2. 

Szachy 

Klasa A 
STAL RZESZOW - START 

PRZEMYSL 9,5:~,~ 

W yr, !Jkl tech!l'icz'nę «na pJerw­
szym miejscu szachiści Rzeszowa): 
Nowak - !P.okOiPskl 1:0, Garba­
cIak' - Zacharka 1:0. Skwal'czow­
ski - Komorowski 0.5:0,5, Ra·un~l{ 

_ Mlm€JIskI 1:0, Ciseld Jaco­
rzyńskl 1:0, Pawla.k - TOŚ 1:0. 

Dronka - Chrus2czyk 1:0, Derę­

gowvkl - Kołek 1:0, Skwa.rowSil<:I 
- Góral 1:0, Kaznow&ka otr.:yma­
la punkty wa'lkowe·rem. 

Górnik Gorlice - JKS Jaro­
slaw 7:3 
Stal Stalowa Wola - Stal 

Sanok 10:0 vo 
Kolejarz Przemyśl - Budo­

wlani Rz€szów 4:6. 

"Co to były za mlsil'Zostwa, w 
których stal'towały dwie tylko 
drużyny - a w sumie 26 zawod­
ników, z tego 22 z samej Stali 
Rzeszów, a zaledwie 4 z Kolejarza 
Przemyśl - powiedział trener Ba­
bula. 

A przeclet wiemy, 1e w woj. 

nla wedtug nowego układu. Tak 
postąpila drużyna jarosławskiego 
Kolejarza, która ma duże preten­
sje do sekcji WKKF za wprowa­
dzenie w błąd - a zawodnicy z 
Jarosławia !.ak bardzo chcielI star­
tować. 

W katdym razie z gimnastyką 
je·st źle w naszym województwie. 
Nie organizujemy zawodów z In­
nymi województwamI. A przecież 
kalendarz Imprez "portowych 
przewidywał zawody mIę­
dzywojewódzkIe Kraków - Rze­
szów w dniach 29-30 października. 
MIędzyzrzeszeniowe zaWOdy Koie­
Jarz - Stal i GórnIk - Włókniarz 
również nie zostały zorganizowa­
ne. a zawodnicy chcą startować 
i to jak najwięcej. Trener Babuia 
poddał nawet myśl, że warto by 
pokusiĆ się o zorganizowanIe w 
naszym województWie coś w ro­
dzaju ilgl, względnie kłasy roz­
grywkowej w gimnasty.ce. Pomysł 
naprawdę cenny, którym winna 
zaln teresować się sekcj a gimna­
styczna WKKF Rzeszów. 

rzeszowskim zgłoszonych jest 8 
sekcjl gimnastycznych, które w 
sumie skupiają w swych szere­
gach 1112 gimnas1yczkl i 71 gimna­
styków. Tak przynajmniej wyka­
zują rejestry sek<:ji gimnastycznej 
WKKF Rzeszów. Widocznie w 
wielu sekcjach naszych kół spor­
towych ta dyscyplina łeży odło­
giem. Sanocka Stal ma sekcję 
żeńską zlożoną z 11 zawodniczek, 
Stai Lańcut ma ponoć drużynę 
żeńską Uczącą al 30 zawodniczek, 
Kolejarz Przemyśl liczy 15 gim­
nastyczek i 27 gimnastyków, Ko­
łejarz Ja.roslaw 7 zawodniczek l 12 
zawodników. Nawet wStałowej 
Woll jest sekcja gimnastyczna. Z 
rejestrów wyczytaliśmy, te sek­
cJe gimnastyczne posiada SKS 
Lubaczów i SKS Blecz 1 to tylkO 
sek<:je żu\skie. . WYNIKI TECHNICZNE 

Dziwi nas fakt, że np. sekcja OSTATNICH l\l,STRZOSTW 
glmna"tyczna przemyskIego Kole- KOBIETY - KLASA II: l) Bar-
jarza ćwiczona przez trenera l to bara Ziernba (Stal Rzeszów) , 
klasy I ob. Cieszyńskiego nie po- 54.45 P ki, KLASA III: l) Kr~tyna 
trafiła dobić się takich sukcesów Ostrowska (Stal Rzeszów) - 55.15 
jak drużyna Stall Rzeszów, którą pkt., 2) Marla Pawłowska (Stal 
trenuje tylko instruktor. Trener Rzeszów) - 55.0 pkt., 3) Alicja 
Cieszyński zajęty jes1 etatowo w Rybak (Stał RzeszÓW) - 53,1 pkt. 
Kolejarzu Przemyśl już od przesz- KLASA MLODZIEZOWA: l) Ma­
ło pięciu IM. Pobiera z Rady 0- rla Bendowska (Stal Rzeszów) -
kręgowej ZS Kolejarz sporą sum- 27.7 pkt, 2) Marla Paszynin (Stal 
kę. A wynik pracy - 4 gimnasty- Rzeszów) - 27.55 pki., 3) Marla 
ków w mlsirzostwach Indywldual- Kubiczek (Stal Rzeszów) - 27.3 
nych. Czyż to nie karygodne po_ pkt. 
stępowanie pracownika etatowe- • MĘZCZYZNI - KLASA II: 
go, a .ównocześnle znanego dzia- 1) Krzyszto.f Grypś (Kol. prze-

,lacza? myśl) 53 pkt. KLASA III: 
Gimnastyków rzeszowskiej Stall· l) ·Jan Babula (Stal Rzeszów) 

trenuje od roł," bo o'd roku 55 pkt., 2) CIeszyńskI (Kol. Prze-
istnieje ta sel<cja - tyłko insLruk myśl) - M.3 pkt., 3) Domiczek • 
tor - a nie trener.I klasy. A wy- (Kol. Przemyśl). - 52.8 pk,t. KLA- Resovla mistrzem A kłasy. Z • 
nlki stokroć lepsze od rezułtatów SA MŁODZIEZOWA: l) Konlecz- tym twierdzeniem spollkaliśmy 
gimnastyków I{olejarza Przemyśl. ny (Stal Rzeszów) 36.1 pkt.. sIę już po rozpocz~clu rozgrywek 
Ot, co to znaczy poczucie ob 0- 2) Czech (Stal Rzeszów) - 35.26 w marcu' br. Po p;łączenlu Spój­
wiąz ku I ofiarna praca. pkt .. 3) Jakubowlcz (Stal Rzeszów) ni z Ogniwem w drużynie Sparty' 

Tak znikomy udział w ostatJilch - 34.20 pkt. I '1" ł' l . 
I t si h b ł I ł · ZBIGNIEW R"BAK. zna ez l Się m OdZI juta entowanl m s rzo wac y n ema ą winą • piŁkarze, którzy skompletowali 

również sekcji gimnastycznej silną jedenastkę. I dlatego nikt 
WKKF - Rzeszów. Po tej winy nie wątpił, że Sparta-Resovia zdo-
przyznała się zresztą samokrytycz- będzie tytul misirzowski. Tym 
nIe Inspektorka tej dyscypłlny I 
ob. Janina Zełaz;ko. Otót sekcjom bardziej. że już na starc e roz-

stosunk~ch 
gimnastyczny. m podano zbytwcześ I swo1ch pierwszych przeciwn[·ków. 
nie do wiadomości nowy układ l) MIECZYSŁAW BIEDA 
ćwiczeń. który obowiązywać bę- Ruch Chorzo'w _ 'bramkarz lat 20 pracownik 
dzie w 'Foku przyszłym. I nlek'1\óre SK k i 
właśni'e' sekcje rozpoczęły ćwicze- \\'ls1a n:rako'w 3:0 (0'.0) W wychowane Ogn wa. ____________ Młody i utalentowany zawodnik, 

wzorówy sportowiec, odznaczają­

Mis:rzostwa ROlS "Zryw" 
cy się dobrym wy~koklem i chwy­
tem. PosLada zada tJ<i na bramka­
rza dużego formatu. 

2) LEON SZALACHA - prawy 
obrońca - lat 18 - monter 
wychowanek O-:niwa. NaJ młodszy 
zawodnik zespołU. Początkowo g.rał 

w tenisie słółowym 
W sobotę relzpoczęł~' się In­

dywidualne mistrzO\'iLwa ZS 
"Zryw" woj. rzeszow5kiego w 
tenisie stołOwYm. W mistrzo­
stwach tych. które zakończą 
się w poniedziałek startuje 25 
zawodnj'k6w i 16 zawodniczek. 

Pakiet Krosno, Wląeek Prze- w ataku pÓźnIej przeszedł do 
śl A Ś 6 obrony. gdzie daje sobie dosko-

my . • . spo, r ~ zawcdniczek nale ra·dę. Wysoki wzrost. dohra 
W fmale walczyc będą: Mlele- budowa i opanowanie piłkI - oto 
cka Rzeszów. Bereś Jaroslaw, II.1egO w~Jory - a wady to mała 
W łkS d" M t zwrotnosć i szybkość. 

e.o OWI! a ę ZlSlOW, o - 3) ALEKSANDr.R KSTI\ŻEK _ 
zek Jarosław. środł<owy obrońca -. lat 20 

W sobote odbyw2ły się eli-

mina.::.i e • a w niedzielę zawod-I O weitcie do III ligi 
nlczkl rozgrywały partie o 
miejsca od 5 do 8, a zaw<Jdni- -------------

CyKC~e1n~~ć 1~~wodnlczek: 5) Piłkarze Sanoka zawiedli 
~~b~~ee':!~~v,p~~mI:!~s6; ~~~~ Górnik Stal FSC Lublin' 2:2 (0:2) 
sz6w, '8) Biły!, Jarosław. 

ZA WODNICY: 6) PlękoA 
Przemyśl, 7) Mielnik Jarosław, 
8) Pieła Przemy§l, 9) Jadrzyń­
ski Gorlice, 10) Futiaklewicz 
Krosno. 
Spośród zawodników do fi­

nału zakwalifikowali się: Rydz 
Sarżvna. Hereszko Stalowa Wo 
Ja. Mazowiecki Stalowa Wola, 

1116 
Pucharu PolskI 

CWKS Bydgoszcz -
Stal Rzeszów 3:1 (2:1) 

Kolejarz Kluczbork -
Stal Skarżysko 3:1 (0:1) 

Polonia Bytom -
Górnik Byłom 3:0 (1:0) 

Gwardia Bialystok -
Gwardia Ib Warszawa 1:0 (0:0) 
Gwardia Gdańsk -

G6rnlk Wałbrzych 0:6 (0:0) 
Pomorzanin Toruń -

Stocznia Szczecin 6:1 (1:0) 
Gwardia Warszawa -

CWKS Warszawa 1:3 (1:1) 
Włóknjarz Chełmek -

Stal Sosnowiec 3:2 (1:2) 
Budowlani Opole -

Garbarnia Kraków 2:1 
AKS Chorz6w -

Włókniarz Łódź 3:5 (1:1) 
Start Kalisz -

CWKS Krak6w 2:1. (1:0) 
Unia Zamość -

Kolejarz Ostróda 8:2 (2:2) 
l\larymont Warszawa 

Stal Gdańsk 2:3 (0:0) 

Składy drużyn: 

GORNIK: l\larszałek, Chyt1a I, 
MarkowskI, Chytla II, Polechoń_ 
ski, SzwaJHk, Labas, Strzytowskl, 
Wolwowicz, Samochwał, Drwlęga. 

STAL:. GranIczka, Kocot, lirze­
wiński, Muciak, DUdziak, Chodoli, 
KaUnowski, Filozof. 

BramkI zdobyU: dla Górnika 
Samochwał z karnego i Strzyżow­
ski. dla Stali Filozof I Barszczew" 
ski. 

W pIerwszym e-Hmlnacyjnym 
spotkaniu o wejście do III ligi 
Górnik Sa1lok z trudem zremiso­
wał na własnym boisku z lubel­
ską Stalą. 

Pl7.enikllwe zimno oraz Ś'ltskie 
boIl>ko miały duży wpływ na sam 
przebieg gry. 

Wszyscy llczyU, że w tym ~t­
kaniu raczej Górnik będzie zwy­
ci·ęzcą. 'tymczasl!m rzeczywistość 
'wykazała co innego. gdyż na do­
bro sprawy gośde mogll wyjść z 
te.go spotkania zwycIęsko, ponIe­
waż byli onI drużyną łepszą tech­
nicznIe i bardzIej zdecydowaną w 
sytuacjaCh podbramkowych. 

Pomimo że Górnllk posia-
dał optyczną przewagę. 10 jednak 
nie potrafił jej wykorzysLać. Wply 
nęła n .. to zła taktyka 'ataku i po_ 
mocy. Linie te zamiast roz,gry­
wać gr~ dorem, z u!porem grały 
górą. co było "kazane na niepo­
wodzenie. gdyż właśnie goście w 
defensywnIe byli lepiej wy-
szkoleni. Pona.d;to Samochwał 
w at&ku grał wybitnie egOistycz­
nie i nie wykazywał wielkiej chę­
ci do wspóŁpracy z !kolegami i na 
nim przeważnie rwały się akCje. 
Jeżell chodZI o grę Wolwowlcza, 
to ten. gdy nale·żało normalnie 
przyjąć piłkę i nią zagrać. nlepo­
tf'Zebnle siosował "nożyce" 

Pierwsze minu.ty gry przebiegły 
dość nerwowo. gdyż Obydwie dru­
żyny czuły ciężar gatunkowy tego 
spotkania. GÓrnik zaczyna trochę 
naciskać, lecz atak nIe może zdo­
być się na skuteczny strzał, bo 
grat dość chaotycznie. AtakI stall W 

tym czasie były bardzIej przemyś_ 
lane. przy czym defensywa gospo­
darzy gra nlezdećydowanie. 

W 15 minucie gry prawoskrzy­
dłowy Stali wystartował do zda­
',vałoby się beznadziejneJ pUlki, a 
obrońcy Górnika tylko s!ę temu 
'przygiądali, nastąpiło mIękkie 
zdośrodkowanle I nadbiegający 
lewo~rzydłowy Filozof skierowal 
ją do sia.tki. Stal prow ... dzI 1:0. Od 
tego momentu więcej z gry mają 
goście, niemniej jednak Górnik 
ma moc OkazjI do zmla.ny wynI­
ku. Tymczasem w 30 minucie wy­
pad Stal! oraz niezdecydowana 
Interwencja środkoweg'o obroitcy 
Górnika I mamy 2:0 dla Stall. 
Strzelcem tej drugiej bramki był 
Barszczewski. WynDk taki ubrzy­
muje się do przerwy. 

Po zmIanie stron G6rnlk 1'1.lSUl 
do generałnego ataku. W 31 mi­
nucie gry sędzIa Mlchałewski dyk­
tuje za wątpllwy faU'ł zbyt po­
Chopnie • rzu·t karny przect.w!ko 
Stall, którego pewnym egzeku'to­
rem był Samochwał. Uzyskana w 
ten spOSÓb bramka zdopIngowała 
Jeszcze bardziej zawodników Gór­
nika, którzy 'wzmocniU tempo gry, 
dążąc za wszelką cenę do wyrów­
nania. Cót z tego, że oslą.gaJą ",de­
cydowaną przewagę, ale bramki 
nie ma !kto strzelić z naj bardziej 
Idealnych pozycJI.' Dopiero w 611 
mInucie wys.tawiony Idealnie Strzy 
żowskl zdobywa upragnione wy­
równanie. Od tego czasu SIal gra 
wyłącznie na utrzymanie wyniku 
remisowego .. co się Jej udało, w 
czym niemałą "zasługę" mają nIe_ 
poradnI napastnicy Górnika. . . . 

Mamy wrażenie, te te mocne 
dość słowa krytyczne piłka rze sa­
nOC'kiego Górnika wezmą sobie do 
serca, przeanallzuJą pierwszy 
mecz, by w rewanżowym spotka­
niu w Lublinie móc osiągnąć zwy_ 
cięstwo, a tym samym zaszczytny 
awans do III łigi. Szanse nie są 
jeszcze stracone I to jest bardzo 
ważne. . 

F. GWIZDAK. 

Trener ReSOI 

Marian 
Zwoliński 

technik pocztowy - wychowanek 
Ogniwa. Pocz~l1,owo grał również 
jako napas:r.ik. potem obrońca, 
aż w końcu znalazł swoje mIejsce 
na środku obrony. W roll stopera 
trudny do sforsowania, zwłaszcza 
górą, gdyż posiada bardzo dobre 
opanowanie gry głową. Jedyna 
wada nieczysty wykop. 

4) ZBIGNIEW KAWALEC 

H) WŁADYSŁAW SURMIAK -
lewy łącznik - lat 24. - urz.ędnik 
- wychowanek Ogniwa. NIenaJ­
młodszy zawodnik. aie najsl"rszy 
piłkarz drużyny. Gra w piłkę 10 
lat z tego w I zes·poie 7 iat. NaJ­
lepszy technik, doskonaly takty;.<­
Niski wzrost i wątła budowa nie 
pozwoliły mu naldycie rozwinąć 
talentu. Wielokrotnie repre.zento­
wał b'arwy Rzeszowa i wojewódz­
twa. 

12) BOLESŁAW J.EZOWIT 
lewoskrzydłowy - lat 20 - tokarz 
- wychowanek Spójni. Najszyb­
szy piłkarz w drużynie, odznacza­
jący się dokładną centrą 'i. do­
brym str'Lałem choć nie zawsze 
cełnym. Operuje zasadniczo tylko 
lewą nogą i t~ je"t jego wada. 

Oprócz tej dwu n a.s\lkl w I zes­
pole występowa!! pitkarze: rezer­
wowy bramkarz Augustyn Haba­
lat 20 Jan Braja - obroitca -
lat 20' ZdzlsłJW Pasieka - obroń­
ca - 'łat 20. Jan WiśniewskI 
obroitca - lat 19 i Czesław Szular 
pomocn!Jk - lat 19. 

łe\\-y obrońca .-.: łat 28 - planIsta 
- wychowanek Ogniwa. Jest naj­
slllrszym z zawodnLków. Znany 
dobrze z doskonaleJ kiedyś gry na 
środku obrony. Po dłuższej przer­
wie znów występuje z powodze-
nIem na obronie wzbu'Cizając uzna-I B k 
nie swoją amblt.ną ofiarną I spo- O S 
koJną grą. __ _ 

5) JAN HOŁON - prawy po- 'I 
mocnIk - łM 21 - ślusarz. Pierw­
sze krokI stawiał w Spójni. Od 
trzech łat gra w Ogniv,ie-ResoviI. 
Dotychczas występował w roli na­
pastnika a obecnie znalazł właści­
we miejsce na ,pomocy. Spisuje 
się tutaj nadspodziewanie dobrze, 
pełniąc z powodzeniem funkcję o­
fensywnego pomocni,ka. 

6) LESŁAW WILK - lewy po-
moc.nlk - lat 20 - kierowca s'a­
mochodowy - wychowanek 8,pój­
n!. Silny fizycznie I odznaczający 
się dobrym wykopem 'Z obu nog 
stanowi mocny punkt w defensy­
wie. Nieustępliwy w walce o pił­
kę, gra ostro, 8 czasem z'byt ostro. 
Dużą wadą tego zawodnl'ka to 
nieopanowane nerwy. 

7) TADEUSZ STARZAK - wy­
stępuJe Jako prawy pomocnIk I 
prawy łącznik - lat 20 - ślusarz 
- wychowanek s.pójni. Bojowy I 
pracowIty ta·k w roll pomocnika, 
jak też napastnika, odznaczający 
sIę s!lnym strzałem. Posiada rów­
nież tę wadę co Wilk - nieopano­
wane nerwy oraz głośny "pomyś­
lunek". 

8) ALOJZY MATY5rAK - pra­
woskrzydłowy - lat 19 - technik 
leśny - wychowane.k s.póJni. Szyb 

Klasa A 

GW ARDIA PRZEMYSL -
STAL STALOWA WOLA 

8:12 
Mecz ten zakończył się w 

bardzo późnych godzinach wie 
czornych, gdyż przez 3 go­
dziny nie było światła w prze 
myskiej sali. Dlatego nie byli­
śmy w stanie podać szczegóło­
wego sprawozdania. 

ki i bramkostrzełny skrzydłowy. JKS Jarosław - STAL Rze-
Odznacza się dobrym dryblingIem, szów 3:17 
zwodami clala i nleustęp!!wośclą 
w walce o piłkę. Tru·dny do utrzy 
mania dla obrońców. Jeden z naj­
lepszych piłk ... rzy druży·ny. 

9) MIECZYSŁAW SZELIGA -
prawy łącznik - łat 23 - technik 
hendlowy - wychowanek Og.nlwa. 
Bojowy I ostro grający łącznik 
zwany tet ze swe.l twardej gry 
"żyletką". Dużą wadą tego zawod­
nika to niecelny i nieczysty strzał 
oraz chimeryczna forma. 

10) STEFAN BRUDEK - środ­
kowy na.pastQlk - łat 28 - kie-
rowca samochodowy, wychowanek 
SpójnI. N"jstarszy zawodnik w 
drużvnle (zwany z tego powodu 
popu'larrile .. dziadkiem") i zara­
zem najlepszy strzelec - postrach 
bramk·arzy. Zdobył w tym rok)] 
beza·pelacyjnie tytuł ,róla strzel­
ców kłasy A, uzy~kując 67 bra­
mek. W sumie uzyskał ok. 100 
br ... mek. Jego za·lety to szybki 
refleks. umiejętność wy·korzysta­
nla katdego błędu przeciwnilka l 
sprytny zmysł kombinacyjny. 

TENIS STOŁOWY 
Sparta Tarnobrzeg -

Górnik Sanok 5:5 

TABELA 

stal St. Wola 5 
Stal Rzeszów 5 
Gwardia Przemyśl 5 
JKS Jarosław 5. 

Klasa B 

8 
7 
5 
O 

Polonia Pru myśl 
Przemyśl (odwołany) 

Stal Sanok - Kolejarz 
myśl 13:7 

Stal II Mielec _ Górnik 
lice 14:6 

TABELA 
Stal II Mielec 4 i 
Polonia Przemyśl 3 (; 
Stal Sanok 4 " 
Start Przemyśl 3 2 
Kolejarz Przemyśl 4 2 
Górnik Gorlice 4 O 

69:29 
66::l4 
57:43 

6:92 

start 

Prze-

Gor-

54:24 
43:17 
42:38 
25:33 
23:57 

3:49 
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Można tu 
zagrać 

posłuchać bajek 
w szachy .•. 

Zapraszamy do dyskusl!-

Co można zrobić w każdym mieście 
KonserwacJa 

300 prastarych drzew 
to nie lada 

$".ri~tliCł dzleci~ea Woje­
wódzkiego' bomu Kultury uru­
chomicma została w pierws?:ych 
dniach listopada. FrekwEncjo 
<izied w ciągu dn:a osiąga 
liczbę 45. S wi€tllca sldada się 
~ dwóch pomieszczeń: sali za­
baw i g :er oraz sali baj kowej 
w Jttórej fantastyczne d ekora­
cje przenoszą zasluchnnych 
malców w krainę marzeń. 

Sala ~IEr wyposażona jest 
w różnego rodzaiu gry i zabll­
wY, z których korzystają 
wszystkie d:cieci. Najwi.ększą 

Botki filcowa 
wzmocnione stylonem 

Cieple, wygo<ine ! t <: nie fil­
cO'we betki demskie na gumo. 
wej pcdeszwie, znajdujące się 

od kilJm tygodni w sprzedaży, 

oieszą się dużym powodze­
niem. W wku bież. przemy sI 
filcowy dostarczy na rynek­
j;;k przewi.duje się - ok. 200 
tys. par bolików filcowych. 

Wyrabiane One będą w 15 
różnych wzorach i kilku kolo­
rach . Obecnie Zl.ctoryjskie Za 
klady Przemysłu l'·!lcoweg\.l 
przy~o tC'wuja się do ulepsze­
nia produkcji przez wzmoc­
nienie filcu steelonem, dzięki 

czemu botki nie tylko zyska­
ją na wyglądzie ale przede 
wszystkim na trwałości. 

350 czytelników 
biblioteki WDK 

bierze udzillł 

w konkurlle 
czytelniczym ------ ----~ 

Bj;bHoteka Wojewódzkiego 
Pomu ;Kultury liczy 12.600 to­
mów. Do najba,rdz!ejll.ktyw-· 
nJ:eh czytelników nale~y 
Szeremeta., Lucyna Mróz, Ry­
szard Ma.jewski, Ędward Pa­
raszc.k, Franciszek Troja­
nowski t Jarosław Hubert. 

Duża Ilość czytelników bo 
okolo 350 bierze udział w kon 
kursie czytelniczym, ogłoszo ~ 
nym w kwietniu br. Na zwy­
ci!,:zców tt'go konkursu czekają 
na,grody książkowe. 

Poniedziałek 

28 
listopada .------ ----~ 

RUizOw 
byż.ur nocny: Apteka Spolei:'<­

·n~ nr 2 ul. Grunwaldl-ka 3 
Dyżur staly: Apteoka ;Spolęez­

na nr , uJ. Dąbrowskiego ~I 
Pogotowię Ratunkowe: ul. O­
hrońcÓw Stalingradu 29, 
tel. 09 

Strat Potart,l: ul. Mlcklewl­
cza 10, tel, 08 

Kina 
APOLLO (ul. W. Hlbnera) 

Irena do domu - godz. IB, 
18. 20 I 22 

PRZODOWNlK (ul. Patrow-
iklego) Dom na przl'd-
mi eśel u - godz. 16, 18 I 20 

WOK (ul. Okrzel 7) - Ogień w 
kn Iei - go<łz. 17 I 19 

~M~CU'r 
ZNICZ - nieczynne 
Uwaga: repertuar kin podaje­

my wg informacji CWl' 

Muzea 
MUZEUM OKRĘGOWE WRZE 

SZOWIE - ul. 3 Mad a 19 -
nieczynne 

WDK 
WOJEWÓDZKI DOM KULTU­

RY zw. ZAW. (ul. Okrzel 7) 
Odczyt z cyklu "Powstanie 
życ i a na zIemi" - godz. 12 

WieCZÓr konk ul'SOwy dla 
dz iecI na najlepsze opOWia­
dan ie bajki filmowej 
god%. 15 

Radio 
Program I - na fali 1322 m 
5.11 MU'lY.k;a pora,nna ~.30 Po­

·nnne rozmallMcl roln!cze 6.01 
M'Jzyka "Na rótnych instru· 
mentach" 6.45 Gimnastyka 7.10 
Koncert 7.10 Kalendarz radio­
wy 7.45 Tańce ludowe różnych 
narodÓW 8.06 Muzyka popu lar­
na 8.36 Pieśni wlosk le 9.OQ '"Ko­
zucha - Kłamczucha" : Bdn 
dla klaa I I II 9.10 Koncert 50-

jednak popularnością cieszą 
się szachy. Mają one m oc sym 
patyków wśród dzieci " s Ła r ­
s~ych". Każde z dzieci znaj­
dzie tu o<ipowiednią dla siebie 
r07.rywJ<:ę. Dzieci korzystają z 
bibh otekd liczącej 1.300 tomów 
oraz czy telnl. 
Dużo ' przeżyć i ezhocji d3ją 

im zajęc·ia w zespołElch: te a­
trCllnym, tanecznym, rEcytator 
skim, m:;tndoHnistów i chóral­
nym. ZEspół teatralny, wsklad 
którego wcho<izą wszyśtki~ 
dzieci przygotowuje obeon;c 
bajkę AnderSEna pt. "Maja", 
którą oglądać będziemy mogli 
już wkrótce, 

Dzieci pracują również nad 
programem imprezy nowo rocz 
nej. PrzYl(olowaly już na nią 
150 różnOkolorowych czape­
czek. 

W dzisiejszym n-rze drukujemy wyjątek referatu Katarzyny 
Pirożenko kięrownika żywienia zbiorowego z Chabarowska 
wygłoszonego na zjeŹdzie pracowników zakładów zbiorowego 
żywienia w Moskwie - zamie !>zczony w "Rabotniey". Spra­
wa jest aktualna. Mamy nadziej/), ie RzZG, OZR i kierow­
nictwa zakładów zbiorowego żywienia skor~ystajC\ z do­
świal1czen radzieckich kolegów I wprowadzC\ podobne kuch­
nie-stołówki w naszym mid cie. Chętnie też zapoznamy się 
z opiniC\ kobiet pracujC\c;ych. 
U nas, na dalelt;i m wscho- I wlenia dochodziły od 1.500 do 

dz,ie or awie wszystkie kobiEty 2.000 obiadów dziennie, 
pracują, i my, pracownicy zu- Jak ułożono pracę w tej 9to-
kładów zbiorowego żywienia łówce? 

posta.nowi.liśmy im d/)pomóc Przypuśćmy gospodyni 
w gospodarstwie domowym. pracownica, matka, postano-
Próbowaliśmy wydawać 0- wiła brać nasze obiady. Przed 

biady domowe ze stołówek, nią leży jadłospis na dziś i na 
ale to się nie uda/o, Wtedy to jutro. Do wyboru. A jeżeli nie 
powstał projekt wrgan lzowa- ma dan:a, które by się chcia­
n,ia innego rodzaju specjal- lo mieć, jest wykaz produk­
nych stołówek , które by do~ tów, które ' posiada 'stclówka 
starczały obiadów wyłącznie i wtetly maż.na obmyśleć, co 
zabieranych do domu, z tEgO zrobić i co można /)b­

stalować na jeden d",ień, lub 
Taka stoł6wka nie potrzebu na tydzień naprzód. 

.ie dUŻEgO lekalu. \vYstarczy 

wiek. Domowe obiady mają 
lO-procentową zntikę. 

W w~dku, gdy nieoczeki­
wanIe prZyjedZ1ie ktoś w od\o\rle 
dzi,ny i t~zeb!l gościa lepiej 
przyjąć, a czasu nie ma aby 
w domu coś dorobić. wystar­
czy zadzwonić do stołówki , r. 
w" kr6tkim czasie zjawi się na 
stole obiad ze smar.znymi przy 
s ta wkami. Albo gdy wy padni e 
jakaś uroczystość ro·ctzinna, 
wesele, uródziny, lub w 
ogóle ja'kleś święto, wy-
starczy przyjść do nas, 
mamy dobrze zorganIzowany 
dział cu·kierniczy, można za­
mówić tort lub inne c iasto. 
Chcecie mieć pieczyste? MQże­
c;e kupić na rynku prosiaka, 
lub kurę. a my przygotujemy. 
Za to na przyjęciu gospodyni 
będ7Jie wesoła . Wypoczęta, i 
może się bawić razem z gość­
mi. 

osiągnięcie 

Z Inicjatywy dyrektora mu­
zeum w . Łańcucie ob. Dudy-

Dziewierza przeprowadzono 
konserwację trzystu starych 
drzew rosnących w tute.iszym 
parku zabytko wym. Prace te 
dają gwarancje, że drzewa 
przetrwają jeszcze setki lat. 

Dyr. DZJiewlerz jest wielkim 
miłośnikiem przyrody i pracy 
nad je.i ochroną poświęca du-
żo czasu. 

Jego staraniem na drzewach 
parku łańcuckiego wywieszo­
no 60 sztuk skrzy nek dla pta-
ków. ·Ze wzgl~u na brak wo­
dy w najbliższym otoczeniu 
parku wykonano również 5 
betonowych pojników dJa pta­
ków i umieszczono je pod 

drzewamI. W okresie zimo-

W !)rzyszlym roku świetlica 
po,dadać będzie gabinet i ze­
~mół przyrodniczy, który pro­
wadził będzie zajęc:a pod fa­
chowym kierownictwem prof, 
Stanio, Powstanie również ze­
spół rysunkowy, Bed7!ie on 
ćwiczyl pod kierunkiem ob. 

kuchnia. PQkój do przygoto~ Obiady są. wy?awane o.d B ra- Postawiliśmy sobie za cel: 
wania potraw i pokÓj do wy- no d<? ~ wlec~of\ Menazlu sto- I macować tak, aby nasr.e ob!a­
dawania, Wykorzystaliśmy nie łownlkow stOJą w specja!nych , dy były naprawdE! domowe 
duży lokal . daw~ej stoiówki I' ~za!ka~h z prze?ziałnml. Je- i osiągnęliśmy to, potrawy 
dietetycznej. . zeli. obl,ad zamówl?n:v Jest ~ele przyrzadzane w niewielkich 

Lerce!. 

I 

fonlczn ,~, menazkl mozna porcjach i na określoną godzi- wym ptaki otrzymają również 
. ' . Z po-czat~u nie. bardzo n<lm. przymesc nazajutrz, a dzisiej- nę są zawsze świeże. Do ulo- kilka karmików opatrzonych 

Wszystko Więc wsl;; (l,7,u.1C na szlo, ludZie me WiedZiel i szy obiad wyda się w WYPOŻy- . . . dl' ł j . 
to, że ncwopowstala świetlica ° tym, wydawaliśmy zu- czonych W ' tym celu istniei~ tze.n lka Ja OSPltS;t powo u. et Się tabliczkami z apelem do mlo-
!opełni zamierzo:1e zadan 'e a ledw o<i 300 400 b ' d ' " l' f d' ez onsumen ow, a po raw dz:€ży szkolneJ', aby w 7imie 
co 

'6' •. • . . I d I Al le,. . . - o I.a ,OWo speCJa ny un usz zakupu me- mamy w ielka rczma ltość . W iei ., 
WluCf.! , przyczy m SlEl ° e pozmel, gdy ogłosllismy n azf>k. Idąc rano do pracy mo k " .t '. b parhiętała o nich. 

rozwinięcia różnorodłwch za- w gazetach. zaćzęto mówić o żna zapłacić za obiad a póź- kI "pOpy ma~ą .. zupa ry d
ac

-
interesowań dz'ec ' ęc h ł' .. Z . . j . • ił • zupa z makBI'Onem 0- Rokrocznie urządza się w 
" I I yc. nas w ca ym mleSC'le. amo- nie. przyslac po niego kogo kol mowym na mięsie, smażone 

ANATOL PRZEZORNY 
karasie z jarzynamL nałeśnlki muzeum wystawę ochrony 
z paszt.etem i ryżem. pieczona przyredy, która obejmuje dzia 
gęś z ryżem! inne. N iedawno Iy: parków narodowyc:h i re­
urząd:ciliśmy spotkanie z kon- zerwat6w, dZJiał ochrony roślin 
sumentami i usłyszeliśmy du-S IjdMlC1tyC 7111. 

OSlClecJZQ /lO 
!. .J J.-. , 

KS qzecz"Y PJ<O ... 

żo cennych wypowiedd. Chce- i zwierząt, oraz dzial ochrony 
my wprowadzić abonamenty lasów. 
dla tych, którzy z całą rodziną W 
stoluilt się u nas od dawna, ystawy te w przeciągu 
Obecn:e też obstalowaliśmy I trzech lat zwiedziło już ponad 
sP€cjalny furgon dla rozwoże- 150 tys. osób. 
nia obiadów. 

Uwaga korespondenci 
pOW, rzes.zowskiego 
W świetlicy Klubu Kores-

pondentów przy redakoji 

Pod 'adresem' o'rlanizator6w "Konk'orsii Sportowego 
Ziemi Rzeszowskiej" . 

Stoł6wka znajduje się w cen 
trum miasta, w sąsiedztwie 
wielopiętrowych domów mie­
szkalnych, zaj ętych pnez ro­
botników i urzędników. Planu 
jemy stworzyć 15 takdch pla­
c6w€'k kuchni - stołówek w 
o~rodk<lch !abry<;znych. Nie­
które stołówki przerobimy na 
punkty, w których oprócz sali 
zakupu ' będzie specjalna sala 
wydawania obiadów do do­
mu, z· osObną kasą i osobnym 
we.iściem . . 

"Nowiny R:iieszowskle" w 
RzeszOwie, Plac Stalina l, 
29 listopada br. odbędzie 

Ilę powiatowa narada ko­
respondentów, 

Na wzór konkursu sportoweJo 
PKOL zor,anizow.no w naszy m 
WojewÓdztw ie tzw. "Konlwrs 
Spo rtowy Ziemi RzeszowskIej". 

I wszystko byłOby w pOl'ządku 
i szloby normalnym trybem, gdy 
by, .. organrzatórom konkursu nIe 
wpadla do glowy myśl umiesZ­
czania. w konkursie spotkań bok­
l ersklch klasy A J B woj, ne>zow 

listów P.50 MozaikA rozrywko­
wa 10.35 Kon~el·t symfoniczny 
1\.30 Muzyka I aktua lno$cJ 12.10 
PM:e.l~d prasv 12 .15 Utwory 
sk rzypcowe 12,30 N. swojsk~ 
nute I~ . OO Aud. dla wsi 13. 10 
AudycJa . o ksiażce ,.Król Ma­
c i uś pierwszy" J. Korczaka dła 
kółek .. Zywello .łow a " U .30 
.. Palożyt w .łu i b l e naukI" 
pog, lS '3S Utwory !ortepl8nowe 
18 .50 "Z jednego ziarnka 
kor"." pog. 17,00 Dla rodz iców 
pOi:. ,.0 alimentach" 17,20 
Audycja aktualna 17.30 Muzy­
ka "W wiecozornym na.tr~ju" 
18.00 Roussel "II suita z bal." 
Bacchus I Ariadna" 18.20 Ra­
dIostacja młodości 18 .50 Felie­
ton lIteracki 19.00 Wioska mu­
zyka oDerowa 20.25 Aud. dla 
wsi ~0 . 3S "Ruy BI as" drąm. t 
W. Hugo. 

Program II - na fali 367 m 
Wiadomości &.30 8.30 8.00 8.30 

14.OQ 18.15 21.30 203.50. 

5.~ Koncert ork. dę1eJ fi.20 
Gimnastyka 5.45 KalendaM: ra­
dlow" 5 -- PIMenkl 8.10 RadlQ_ 
wv lmrs nauki j~zy,ka rosyJ­
.kielo 6,40 Muzyka taneczna 
od godz. 7,OQ do 9.00 tran.ml­
sja Pl', I ę,OQ Przerwa 12.40 
"W mrowisku" - lud. dla Jd .. 
IV 13 ,00 Koncert 14.10 "Powrót" 
f ragm , pow. S. Lema pt. : 

r:z •• nieutracony" 1ł.30 Ukra. 
. l ńsk le pieśnI ludowe 14.60 Zes_ 
poly i 6o!lścl 15.~5 Baletowe 
!nlgmenty z opeor l6.OQ Muzyj<. 
r ozrywkowa 16.25 Konce rt or­
k iestr smyczkowych 17.OQ Z ży­
cia Zw i ązku RadzieckIego 17.30 
Na wa-rszawsk iej fali 18 .00 Pol­
skie melodie ludowe 18.20 Kon­
cert rou ywkowy 19.00 Muzyk. 
I aktualnośc i 19.25 ,.Don Kichot 
w Pałacu KuHury" - aud , w 
oprac. H, Wle10wieJsklej l W. 
Opslka 19.45 "Kompozy\o.r ty­
godnia" GabrIel F·aure 20.30 
"Co nowego na Za,chodzle" r 
rep. B. Wlernil<a 20.45 Pieśni w 
wyk. ·M. Drewnlakówny 21.00 
.. Polski nIt, nafta I prom ie­
n iotwórczość" rep. J. Mosto­
wlcz 22 .. 00 Kronlkoa sportowa 
22 .10 PIosenki rodzieckle 22 .20 
.. Legion noety" ode , o,pow. 
K. Koźmiń~kiego 22.40 Wieczor_ 
na al\.l dycja <kamera.!n. 23,00 Mu 
zyka taneczna. 

sklego, spo tkań bol<sersklch II 11 - w nim rozgrywlk l tenha Ę'tOłO'W4ł­
gi, w ktÓrej wy s tępuje mielecka go, ko~zykówki , szachów ltd ., po­
Stal. zawodów ten Isa stolowego, a wIedzmy sobIe szczerze mało je-
nawet rozg ry wek szachowych I szcze znanych dyscyplin, 
spot kań koszykówkI. 

My,lmy logicznie drodZY N"le dość na tym. 
organ izatorzy. I Dochód z konkureu, ms byĆ 

Dużo kobiet pracuje w In-
stytucji żywien i a zbiorowego, 
Chcemy im powiedzieć : zrób­
c!.e wszystko, aby ulżyć wa­
szym koleżankolll - pracowru 
com. stwórzc,ie wiE!cej takich 
kuchnd-stołówek, przeCież moż 
na to wpl;'Owadzić w czyn w 
każdym mieśc:e, w każdym 0-

Ze względu na. ważność 
omawianych zagadnień pro 
simy o niezawodne i punk 
hialne przybycie. 

Koszty podr6ży rostanlł 
zwrócone na miejscu. 

Dział Korespondentów 
Robotniczych I ChIOP!lkic.:1t 

Plika nożna, na którą zasactnl- przeznaczony na budowę Młodzi e­
czo winien być prowadzony kon- żowego Domu Kultury im, Mle­
kUI'S jest dyscypliną bardzo po- kiewlcza w Rzeszowie. Ale na 
pUlarną,którl\ interewje s i ę wiel ~ pewno z dochodu tego sĄ nici i 
lu (lll w Pol,ce. a i w naszym wo- komitet budowy nic do tej pory 
jewództwie też, a mimo to w nie zys;kal na tym interesie, Bo 
piel'\'I"ym konkul'sie bylo tylkO koszt wydrukowania biankle lów 
ni ewi ele ponad 2 tys. kuponów. I rozprowadzen ia ich w te ren nie środku przemysłowym. Mu!i-

Ale do clego zmIerzam. wiele będz i e się różnił od UZH- nw też powiE~zieć i pracow-
O t óż b io rąc udział w tym czy kenego Z kon.kursu dochodu , Je-,' .' d .. d . : Czyła.! Innym konl<ursle , uc~e.tn l k typu- żeli przeC i ętna Ilość uczestników ' nicom. zą aJCle, o.maga.Jc,e 

je zwyc i ę ... t:wo, tej czy inn"j dru- waha s i ę w katdym tygodniu Oq się od gospodarczych (aocjal­
żyny na podstawie jej dotychcza- fOO-SOl osobo Mam wrażen ie , że n.Ych) or(anizaci! aby stworzy 
sowych wynikÓW, możliwoścI, for- dochÓd ten wystarczy ledWie na . ' . 
my bramkostrzelnego ataku Itp ., opIacenie ludz i, zajmując~eh S i ę ł:l;' dl~ Was tak.ie kuchnie-sto­
a da nych tych dostarcza mu albo konkursem w •• mym RzeszowIe i łowki, 

"Przeglqd 
Sportowy" radio, prasa aloo przeważn : e OSI>- tych którzy zblel'ajll te kupony w 

bisty udział w meczach - jakO tzw. powiat.owych zbIornicach . 
obserwat.or. Wniosek z powyższego pro.sty. 

Spreowa przybIera zupełny Inny 
charakter, jeżeli uczestnIk i<on- NIe bawmy sIę teraz w ok:resle 
kursu zaczyna mleć do czynienia zimowym z konikursami. 
z dyscyplinami, które bądŹ go zu-
pelnie nie jnteresuj~, b~dź nie mil 
do lich żadnego dostępu, W ZWląZ. 
k·u z tym pow,taje pytanie: 

CZY I,ałdy 'sportowlec wz,lęd­
nłe kibic musi byt uniwersalny 
I 'znać Wszystkie dyscypliny spor­
tu? 

My sądzimy , te nie! 
A organizatorzy konkursu ° tym 

u .porolnajl\ i uparcIe "robią" kon­
kurs Ul konku.rsem, umieszczając 

Turnieł szachowy 
o misI rzos t w o Rzeszo w a 

Wojewódzki D9m Kultury 
Związków Zawodowych orga­
nizuje turnie.! szachowy o mi­
strzostwo Rzeszowa na 1956 r. 

W turnieju tym uczestniczyć 
mOJą, zawodnicy uzeszeń, jak 
równiei sZlWhiści niezrzeszeni, 
z tym, że szachlśoi sklasyfi­
kowani zosta:ną, rozstawieni w 
poszczególnych łrupach. 

Dla :nvycię-zców tego turnie­
ju są, przewidziane praktyczne 
nagrody. 
Zglosunl~ do turnieju przyj 

muje WDK - Rzeszów, ul. 
Okrzd - do dnia l grudnia, 
Zebranie uczestników turnieju 
(celem omówienia ngulaminu) 
ora.z rozpoczęcie turnieju prze 
widziane jest na dzień 2 grud­
nia br. o Jodz. 17 w WDK 
(II p.) . 

Taki oto llst nadesłali do Tł ­
dacJI - czytelnIcy naszej iHely . 
Konkursom.'nla ~aczyna ogarnIać 
je~zcze większe kręgi".' Dowiedzie­
liśm y 5 1 ~, ż.e nawet Jasło zqrcanl­
zowalo sobie konku rs, tei na po­
trz"bne cele, ale wygrane wall.­
Iy si~ w granicach l.~O z ł. No I co 
kl~p. była z tym jasIelskIm kon­
kursem. Prze~tał prosperować , 
Tak Jak na Sląsku lo-kalny tota­
lizator "chwycIł" bez wl,knej 
propagandy, tak li nas nie mi on 
pow.oQzeni •. I na pewno n i ~ dO 
tej pory na MDK nIe przeklza no, 
Ą zatem - po cóż bawić się w ta 
kle rzeczy w ~imle, 

Ogłoszenia drobne 
Podziękowania 

Dr GRZEGORCZYKOWI L~­
sławowi za wylecZEnie z ci(ż­
kiej chtroby, mnie . c6rki 
oraz za tr/)skliwą op i ekę lekar 
ską, tą d.r·ogą sklada j ą naj ser­
deczniejsze podziękowanie -
! .. askowscy. G~?H 

Za dobre wykonanie remon1.11 
budynlru mi€s",kalnego przed 
nadchodzącą zimą w Tyczynie 
przez pracowników MPRB 
Rzeszów - Dyr. Majkowskie­
mu, ob. Smigoniowi i te.:h. 
Warcha!owskiemu _ ~kładaJą 
tą drogą serde.czne pcdzięk o­
wanie A. Marciniec i F. Pelc. 

G-247 

przel. i'.l. nłat.eWllka 

Pracownicy PQszukiwani 
30 PRACOWNIKOW FIZYCZNYCH orazl0 SKALNIKÓW na 
dogodnych warunkach pracy i płacy, zatrudni za,raz DYREK­
CJA STRZEBLOWSKICH KOPALŃ SUROWCOW l'vIINE­
RALNYCH w S'rRZEBLOWIE, {>ow. Wrocław. Praca akor­
dowa. Miesz·kal\'lie i stołówka za.pewnlone. Bliższe dane do 
omówienia cod~ienn i e w Sekcji Personalnej. K-479 

INŻYNIEROW i TECHNIKOW BUDOWLANYCH na stano­
wiska KIEROWNIKOW BUDOWoraz KWALIFIKOWA­
NYCH MISTRZOW BUDOWLANYCH, KALKULATORÓW, 
ROZLICZENIOWCOW I TECtINIKOW NORMOWANIA Z3-
trudni od zaraz ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA MIEJ­
SKIEGO w LUBLINIE. Warunki praęy do omówienia. 
\V Dziale Kadr - Lublln,ul. Narutowicza ~6 pOkój Zl!. K -477 

WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HURTU 
Artykułów Gospo.d9rstwa Domoweio 

"A R G E D" 
Za.rZlł4 w Ruszowie 

!&wlada·mla w$zystklch odbiorców, :te w dniach l, 2, 3 
,rudni a 1956 r. wstrzymuje 8pn;edaż tow,uów w maJazy­
nach podłe,łyeh HURTOWNI z powodu prteprowad~nla. 
w tych dnlaeh rocznej Inwentaryzacji. K-476 

Ogłoszenia do wszystkich pl$m w kraju przyjmuje 
I3IURO REKI.JAM I OGŁOSZEŃ RSW "PRAS.Ą" 

w Rzeszowie, ul. Gałęzowskiego. 

Prenumerui 
"Nowiny Rzeszowskie" 

.. Nowiny Rzeszowski ... wydaj. RSW .. Pra.a", Reda~uJ .. kol~Clulll redakcyjne. Redakcja - Rzesz6w, Plac Stalina l. Telefony. Centrala telefolllena 11-%ł, u-es, U-Ił. 

OdOJlaly redakcJI: Przcmyśl, ul. MickIewIcza 3, telefon 'U - Krosno, ul. Nowotki lG, tel. ł". - Delegatura RSW "Prasa" - RUIZ6w, PIU etalIna l, 'n piętro 
~ 11-$%. Cena .prel!ulJleratf pocztowej ml •• lęcml. I zł, kwartalnie 11 :al, p61rocmle Ił zł, rOlIul, II zl. - Druk. 1l ....... IlI. :Eaklady Gralie ... - i.u,.6w. 

Redakoja DOCDa 10-11, 11-31. 
,.Iefon 11-$6, dlla' 0C'OIU' 

S-6-4208 
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Przystąpienia Iranu do paktu bagdadzkiego nie można W OrganIzacji Narodów Zjednoczonych 

SprawaAlgeru . zdjęta pogodzić z wymogumi umocnieniu pokoju i bezpieczeństwa 
w strefie Środkowego i Bliskieąo Wschodu z porządku obrad bieżącej sesji OIZ 

MOSI{WA (PAP). Agencja TASS podaje: 
Dnia 26 lisk>pada minister spraw zagranicznyeh ZSRR 

W. M. Mołotow przyjął charge d'affalre! Iranu w Moskwie 
Etcsami i wręczył mu notę rządu radzieckiego w spra\\-Ie 
przys tąpienia Iranu do ugrupowania mi'Harnego krajów 
hLOku l>~gdadzłdcgo. Wymieniona nola jest jednocześnie od-

powiedzią rządu radzieckiego na aide-memoire rządu Iranu, 
przekaza.ne 17 października br. mini!trowl spraw zagranicz­

. nych ZSRR przez charge d'affaires Jranu w Moskwie Ete­
sami w odpowiedzi na oŚwiadczenie rządu radzieckiego 
z 12 październiłta br. 

- • mC010lre rzqdu Iranu 17 br. Aide z października 
Ja k wiadomo kompetentnym or_ uważa ten pa.kt Z'a ugrupowanie I dowego oraz podstawowych pra- I ponosi tę samą odpOWiedzialność 

galO om rządu Związku Socjali- militarne na Srodl(owym i wach czlowieka I spoleczeństwa, oraz poinformowany jest w 2u·peł_ 
stycznych Republik Radzie.ckich. Blisk im Wschodzie i za narzędzie wszysLko 1.0 zostalo już przewi. ności o postanowieniach Karty, a 
nle.i edno krotn ie komunLkowano okreŚlonYCh kół agresJ'wnych nie dziane w Karcie Narodów Zjedno- przy tym sam podeJmował tego 

NOWY JORK (PAP). Dnia 
25 bm. ZgromadzenIe Ogólne 
NZ zebrało' się, by zatwier­
dzić powzięte na podstawie 
wniosku delegacji hinduskie] 
zalecen~e kcmisjipolitycznej. 
głoszące, i·ż Zgromadzenie O­
gólne postanawia nie rozpatry 
WeĆ kwestii Algeru na bieżą­
cei sesji. Podobnie jak w ko­
m ;sji politycznej. wn:osek ten 
został zatwierdzony bez głos 0-

wania ! bez uprzedni~ dysku';' 
sil. 
Ustosunkowując sI~ następ­

nie do tej decyzji przedstawi­
ciele kraiów Azji i Afryki pod 
kreśl ali. że ma ona chara'kter 
CZysto proceduralny i w ·-nl­
czym nie przeszkadza ani kom 
petencji ONZ do rozpat~wa" 
"la sprawy Algeru w przyszło 
ści, ani też akcji, jaka w - tej 
sprawie może być pcdjęta na 
następnych sesjach. 

Wybory ll·stn!e i na p!śmle amhasa-doTowi zai,n tcresowanyc h w umocnien iu czonych. rod'l aju krokI. 
ZSr:.l{ w Tehe ranie. że rząd Iranu pokoju ml<;dzynarodowego I ma- Wytężona wa'lka. Jaką prowa·dzl W związku z powy7.szym t z 

• • 
no mocy swej odpow i edzialności .iących na celu zachowanie I przy· rz~d Iranu w kolach mi~lizynaro- uwagi na okoliczność. że posza­
za za chowanie niezawlslości i wrócenie polltykl kolonialnej dowych w celu wykorzenienia po- 110'wan!e zobowią7.ań ml~dzyna,·o· 
o bronę grane swego kraju oraz wywolaly niezwykle zdziwienie, lityki kolonl'al nej, walka bc:dąca . dowych jest podstawą polityki 
kO l'7.:,/s t aj ąc ze s\vej sU'werennoścl pon:eważ wymieniony pakt., do podsta>wą jego polityki wyklucza rządu lrailsklego. przysląp~enie 
podejm ie wszelk ie kroki! środki , którego przystąpiły rządy Anglii myśl o przywróceniU w świecie tego rządu d<:> paktu· wzajemne) 
k tóre uzna za celowe I niezbędne i Pakistanu, jest pa.l<tem zawar· wszelkiej formy polliykl kolonial. wspótpracy Iraku i Turcji w żad­
nla os i qg nięci a tego celu; dlatego tym między kilkoma pań~twami neJ . Dlatego też interpretacja wy- nym wypadku nie przynosi 
l e ż pny"tąpienie rządu Iranu do - czlonkami Organizacji Narodów mienionego paktu przez rząd uszczerbku stosunkom przyjażn i i 
paktu wzajemne.i wspólpracy. za- Zjeclnoczonych z dobrej woli i na dobrego sąsl edz,!wa z rządem 
wa rtego m i~dzy Irakiem a Turcją. mocy przyslugudących Im suwe· Związku Socja·llstyc~nych Repu. Zw i ązku RadZieCkiego. które .ą 
p' ktu zreal izow anego ' W .ramach rennych praw. które pozwalają na blik Radzieckich je.t niesłuszna I przedmiotem szczegÓlnej tro5'kl i 
Karty NZ i n1" .iącego na celu pOdejmowanie w Interesie samo- żadną mia rą nie potwierdza sl~. s7.czególnego zainteresowania rzą' 
umocnienie pndstaw pokotu l be z. ob rony takich decyz.!!. jakle uzna du irańsk,ego, co znalazło wyraz 
p i e czeń ,twa w strefie Środkowego się za ce:-owe: ponieważ dalej ce· Ta.ka in te rp retacja jem nleoc>.ekl- w ost.atn!ch posuni<:ciach w dZle· 

do Rady Bezpieczeństwa 
w grudniu 

NOWY JORK (P AP). Komi~ 
sia ekonomiczna i finansowa 
Zgromadzenia Ogólnego NZ u­
chwaliła 25 bm. jednomyślnie 
i bez zmian opracowaną przez' 
specjalną grupę roboczą rezo­
lucj ę w sprawie utworzenia 
soecjalne<:(o funduszu ONZ drl 
spraw rozwoiu gospodarczego 
(tzw. SUNFED). 

NOWY JORK (PAP). W 
czwart.e'r 1 grudn ia odb~zie 
się PQsjedz~nle plenarne Zg.ro­
madzel'.ia Ogólnego NZ, na 
którym kontynuowane będą 
wy l:; m'} niestale~c, nlonka J3.<1- FU!ldusz ten, który ma pow-

Wschoclu i n, ca łym świec'e lem tego pak~u je"t utrzyma.nie wana ze ,;trony rządu ZSRR. któ- dzinie uregUlowania problemów 
jes.! rz e c zą w pełni naturalną. pOk oju j zapeWiJ1ienie naleiyt"j ry na szcz<:ścle jest również czlon- granicznych i finansowych I co w 

Wn lMki, do l<lórych doszedł 0brony; wreszcie ze względu na '. żadnym wypadku nie jest ,.przecz. 
rzącl ZSR R. w związku z pektem I to. że nie mówiąc Jut o bezspor- klem Org.a'11 lzacjl Narodów ZJedno I ne z Istotą układów zawartych 
rząj6w Iraku I Turcji oraz to. ż" nych zasadach prawa mlędzynaro- czonych; m·a le same zobowiązania mi<:dzy obu .rzą,dami. 

Nota rządu radzieckiego do rządu Iranu z 26 listopada 

dy Bezpj ec.zeńst",:~ na miejsce stać z dobrowolnych wkłaclów 
ustęl>uJące.J TurcJL. PaJ1~W członków O~Z, 

Jak wlad<:mc, dotych~zas I mi ałby udz.ielać bezzwrotnych 
od.było Slę. iuz 21 głosow~n w dotacji i dł\.lgotermino.wych 
te.1 :mraw, e .. przy. czym zaden II nisko oprocentowanych p~żv~ 
z kandyda.tow nle . ?tr7.ymał czet< na budowę n ie oblicza­
v,;ymasranel wlększ?SCI 2/3Rgł~. I nych na 7.ysk obiektów w kra 
sowo I Kan?ydataml do. a y jach słabo rozwiniętych. 

W związku z odpowIedzią wojskom drugiej strony. Z do- h:ształcić kraie Bliskiego j Sr<Jd raz rozwijanie przyiaznych I Bezp.e~z~ns~a pozosta.lą na-
rzą d u iranskiego z 17 pażdzier- niesień p;.·asy amerykańskiej, kowego Wschodu, w tym tak- stosunków' między n'a'rodami, da,l Flllpmy l JugosłaWia. Oświadczj!nie Plnay'a 
nika na oświadczen ie rZodu angielskiej i tureckiej wyni- że Iran. w swoja baL'ę wypa- a stworze-nie bloku bagdadz­
radziecl;l er;o z 12 paźdZiernika ka, że tureckie s i ły zbrojne, aową oraz zapewnić tą drogą kiego służy wręcz przeciw­
rząd ZS RR uważa za niezbęd- na których w myśl wojsko- Doby t obcych sil z.brojnych i stawnym celom. 
l1e oświadczyć co następuje. w,ych planów mocarstw za- zorganizowanie swo:ch baz 

1 R.ząd radziecki zmuszony chodnich spoczywa zadanie wO.iskowych na terytorium 5 Rząd radz,iecki zaznacza, 
jest z ubolewaniem stwier "ofensywy" w ki erunku Kau- tych kra.iów. Jednocześnie do- że dekla,racja rządu irań-

dzić, że rząd irański. mimo kazu, miałyby wkroczyć do brze wia·dr,mo. że Iranowi nikt skiego o poszanowaniu przezeń 
niejednokrotnych przyjnnych Ira nu j zająć irański Azerbej- nie zagrażał j nie za~raźa , a swych zobowiązań międzyna­
ostn.cżeli Związku Radzieckie- dżan i Kurdyst8l1. jeśli nawet Istnieje g.ożba dl;; rodowych nie da się pogodziĆ 
go, zde cydował się na przylą- O agresywnych tendencjach iJezpieczeństwa i niezawisłości z poczynaniami rządu irań-
Czenl'e Iranu do ug rupowania k Iranu , to '1,ochodzi ona P., rzede skiego, który wbrew zobowią-bagdadzkiego paktu wojs 'owe t ł t 3 kł 
m l·lt·.,a!·ne!1o na Bliskl'm l' Srod wsz'.'stkim ze strony tych mo- zaniom z ty u u ar . u a-~ go świadczy również dekłara- .' . k' 
],' o"r"ITI WO .. CI1od zl·e _ sOJ'uszu . I ca,rs tw. które tworz" agresyw- du radziecko-irans lego o gwa 

"J cja premiera TurCji MenC"ere-'" .. d' 
·turecko - l'l" cl?,o - pakistańskie ne blcki wymierz{;ne przeciw- rancii i neutralnoscl z 0,1 a 

o sa żlożona przezeń niedawno . 1927' . ł 
go zna nego poci nalv ' ą bloku . ko inn.'rtTI państwom. 1 października r. pOWZlą 

v na kongresie tureckiej partu .' I 
ba gdc:dzkiego, którego uczest- demokratycznej, że "w wyni- 3 Oświadczenie rządu irań- decyzję o przystąpIeniu ranu 
ni k iem jest także Anglia. ku udzialu Turcji w bloku 4!. skiego, że podstawą jego po do bloku bagdadzkiego SW

R
Y
R

-
W wyniku tego Iran stał sIę półn ocno-atlantyckim i pod- Utyki jest walka o wykorzeni e mierzonego prz~ciwko ukZ ł d . 

czlonl, iem ta)dego ugrupowa- pisania paktu bagdadzkiego, nie polityki kolonialnej I że ta Art. 3 wspomntanego . ła ~ 
nia m ilitarnejto, które jest na- do którego obecnie przyłączył wałka "wyklucza myśl o przy radziecko-irańskiego g OSI : 
r ",-'>dz l' eJTI oh'eślonych agresyw '''ro'cen'u w S'wl'ecl-e wszelkieJ' "Każda z umawia.iących się -, ' się Iren, "powstał nieprzerwa- ~ , b ' . 
nych kół. Przystępując do te- ny front pół nocny". Wynika polityki kclon ia lnej" - pozo- stron przyjmuje zo oWlązame: 
go ugrupowania Iran - rzecz to także z oświadczeń oficjal- s taje w sprzeczności ze wspo- re nie będzie uczestniczyła am 
dzi w n.a - zwi~zał swą poli tY--nych osobistości USA, które mnianymi wyże.i faktaimi I "1: faktycznIe ani formalni~ w

h k e, z in tere , ami obcych Irano- niejednokrotnie podkreślały, tym. że mocarstwa kolonialne sojuszach lub porozurmentac 
wi si!. k tóre stawiają sobie za że bagdadzki pakt wo j"i kowy usiłuja obe-cnie zachować politycwych godzących w bez 
C'el zac howa nie l' przywrócenie . I '."?:.g lędnl·e przywrócić niewolę pieczeństwo drugiej umawia-,. i przystąpienie do mego ranu . . I d' l b 
z 2 leżnoś ci I, olonialnej krajów przewidziane są w amerykal'l- :wlonialną w stosunku do krc: Jącej się strony na ą Zle u. 
tej strefy. skich plan ach wojennych do- jów słabo rcnwlniętych pod na morzu, .iak również ":Nć .ieJ 

RZ8d radzt'eckl uważa w . t \vzgledem ekonomicznym. U- integralność. niepodległos lub . tyczących utworzenIa zw. .. 
zw; ą żk u z tym za konieczne północnego ogniwa" państw dział takkh kraiów we wspo~ suwerennesc" . 
stwi crclz 'ć. ponownie, że przy- Srodkowego Wschodu. mnianych blokad: prow<l:dzl Powoływanie się przez rząd 
sta ci enie I ran u do bagdadz- W . k t l ' t· do utraty przez nie samodz"Jel- irański na swe suwerenne pra 
kiego ugrupowania militarnego odk z,,~;~:z ~ z s~~ na;'~dn~: ilOŚCi. do wzmocnien.ia. ich _za- wa w związku z przystąpie­
ni ~ d a się po:;odzić z .wy~oga- '~zon:ef I~ie~~a BrY~anl~ w y-\ jeżn~śd gos,podarczeJ I pcllty- niem do bloku bagdadzkiego 

"ml urnocr,;en!a pokOJU l bez-; J' 'ęce'j bronI I czne.l od mocarstvl obc;ych.. nie może usprawiedliwić na-
pieczeJ'lstwa w strefie Srodko- 1

5Y aJi cor~Zen~~go do krajów N:e iest przypadkleTf.l' ze rusza,nia przez Iran zobowią­
wego i Biis kiego Wschodu ora~ l ~i~~~ u b~dadzkiego, dornaga- już. w. t o.ku przygotow~n do zań międzynarodowych . Zwią­
spnecUle Jes t ze stosunkami r i C się zamian za te dosta- wClągmęCla tych kra.low do zek Radziecki. ściśle przestrze 
rl o hre~o sąsiedztwa międz,):; :.; POV~~ięcia przez te kraje bloków militarnych przyby- gają{: zasad swej polityki w 
h 8. :~ ClT1. a ZSRR I ze zll.anyml ! p:wnYCh ZCbowlązań WOjSkO-\ walą do nl~h tlumme obcy do stosunkach z innymi pallstwa­
wy;;.ly wający.ml z układow ZO-\ wych i polItycznych, co jesz- rad~y. wOJSkCW1. ?y przedo- mi. zawsze szanował SUWEren­
bO WI\Za Dlaml. Ira~u. . ~. _ cze bardziej kompllkuje sytua stac SIę na decydUjące stano- ność i niepodległość Iranu 0-2 ~' .. odpOW IedZI rz.ądu lr.n cię na Bl1sk' m i Środkowym lWiSka w. woiskowości I a~a- raz prawo Iranu. do sam~dziel 

s!·.lego . z 17 pazdZler~lt~~ Wschodzie oraz zagr"ża bez- racie panstwowy~. co pOClą- nego decydowama o swe.! po-
us iłUje Się usprawledl1wlC J)ieczel1slwu mezawisłości, ga za sobą stopn:ową utratę i lityce wewnętrznej i zagrani-
przystą pien ie Iranu do bloku '.vch kraió\. 10bllcza narodowego przez ar- i cznej. Rozumie się jednak sa-
bagdadzkiego powoływaniem' Jednccześn i e na obszarze mJe tych krajów. KlEruje SIę mo przez się, że obie strony 
się na rzekome cele obronne Turcji która jest jednym z tam jednocześnie licznych tzw. powinny przestrzegać zobowią 
tego sojuszu wojskowego. Je-! czynn;ch ucze·st.ników paktu ' "doradców cywilnych", którzY zań z tytułu układów radziec­
dnakże tego rodzaju powały- i bao-d a'dzkiergo, prowadzi się in w rozmaity sposób podpo:-ząd- ko-irańskich, które dobrowol­
wanie się jest sprzeczne z fak-\ te~sywnie budowę lotniczych kowują sobie klerowZ;lctwo nie przyjęły . 
tycz.nym stanem rzeczy. i morskich baz wojskowych. gospoda-rki tych kra.low. i Rząd radziecki stwierdza, 

Jak wiad om o, art:>:kuł pierw Pod egidą Stanów Zjednoczo- p:-zyczynia .i ą s.ię do zaga:-ma- że przystąpie~ie Iranu do blo­
szy paktu bagdadzkJego prze- nych Turcja przekszt.ałcana n!a przez kapoltał zagranlczny ku bagdadzkiego wYrządza po 
widuje współpracę wojskową jest w bazę strategiczną wy- ich bogactw naturalnych, a ważną szkodę stosunkom ra­
między członkami tego paktu, 'rr:ierzoną przeciwko sąsia<lu- przede wszystkim zasobów dziecko-i'I'ańskim - i to w 
przy czym problem środków jącym z nią pokojowym pań- nafty. \ momende. gdy dzięki wysił­
realizac ji tej \,:sp6Ipracy ma stwom. Wyścig zbrojeń I budowani.e kom Związku Rad,zieckl~o ! 
by~ rozstrzy~męty przez za- Istotnego charakteru bClgda- obiektów wojskowych w mysi szeregu innych panstw oSIąg­
w arcie speCjalnych porozu- j1Jkie~o blo~ wojS'~owego ~-o planów i w interesie wspom- nieto konkretne. sukcesy ":N 
mi eń. WCdZl fakt, ze TurCja I Anglia nianych ugrupowań spada cięż dZ1ele złagodzema napięcIa 

Do czego prowadzi taka hędące członkami tego błcku kim' brzemien.iem na budżet międzynarodowego i ustano-
współpraca, widać chOCiażby z należą także do wOjskoweg,o i gOS'Podacr-kę krajów _ uczest wienla. z~ufania mi~dzy pań­
tego, że Irak będący członkiem ugrupowania NATO (bl-oku poł ników takich ugrupowań. zmu stwaml, .1 gdy ZWIązek Ra­
paktu bagdadzkiego zawarł '1ocno.-atlantyckiego), zaś ~aki sza jąc je do ubiegania się za dziecki n'ldjął ~zereg kroków 
równo czeinie z innym, silniej- stan I Anglla są. czlorn~aml ITI grani1::ą' o kredyty i pożyczki, w ~ 'e-runku umocnienia i roz-
5Zyl1l uczestni kiem tego paktu n()g.o ugrupowanIa. wOJsk0v.:0- co zwiększ.a ich zależność od wOJU stosunków dobrego są­
- Ani':lią specjalne porozumie pOlltycznego. VI( AZJI połudmo- państw obcych i prowadzi do siedztwa z Iranem. 
n ie, k :óre przyznaje Anglii w()-wschodmeJ. noszącego na- obniżenia stopy życiowej lud- Sytuacja powstała wskutek 
prawo do wyk orzystywania zwe SEATO. ności. Wszystko to dzieje się wejścia Iranu do agre.sywne­
obszaru powietrznego Iraku, Jako ogniwo wiążące NATO w kraiach bloku bagdadzkie- go· bloku bagdadzkiego kryje 
jego lotni sk i te rytori um do i S~ATO pakt. ba~da<l:ki za- go. nie wyłączając Iranu - w sobie niebe2lpieczeństwo dla 
potr zeb angielskich sil zbroj- gr~za. p okOJ OWI nIe tYlko na wbrew narodowym interesom granic Związku Radzieckiego. 
nych, a sily zbrojne Iraku od- BliskIm I Srodkowym Wsch~ i pragnieniom kra.iów Bliskie Wobec tego rząd radziecki nie 
daje pod kontrolę inslrukto- dzie, lecz i pO,za opr~bem te] jto i SrodkDwego Wschodu na- może usto~;u.nkować sie obo-
r ów I doradców angielskich . strefy. ŁączJnosć mlęd'q pa.k-! leżących do tego bloku. jętnie do przystąpienia Iranu 

O charakterze zobow i ązań tem .ba.gdadzk!"ID .a v.:spo:n;ms- i do paoktu bagdadzkiego. 
pa ństw Srodkowego i Bliskie- nyml ugrupowanIamI mtlltar- ' 4 Wb:ev.: t,,;,ierdzeniom r~ą 
go Wschodu - członków blo- nymi umożliwia przy t.ym du lransk .ego, utw?:zen,e W związl,u z powyższym 

300 I,s. podplGÓW PARYZ (PAP) . Ministęr 

Pod Apelem Wiedeńsl~im r ~pra'." zagranicznych ~ Francjl 
A . Pmay ośwladczył ",,5 bm. nil 

zebrano w Australii konferencji prasowęj, że . w 
związku z decyzją Zgroma<lze 
nia Ogólnego NZ o skreslehiu 
z porządku dziennego obecnej 
sesj i kwestii Algeru, zapropo­
nował rządowi, by powziął u­
~hwałe o wznowieniu przez 
FranCję udziału w pracach 

LONDYN (PAP). Jak dono­
sza z Melbourne, 300 tys. Au­
straJijczY'ków podpisało dotych· 
czas Wiedeński Apel Swiato­
wej Rady Pokoju przeciwkO 
):l'Zygotowywaniu wojny ato­
mowej, I Zgromadzen;a Ogólnego. . 

W sprawie oslatn1ch doświadczeń 

z broniąłermojądrową w Związku Radziecki m 

Komunikat ~gencji T ASS 
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS ogłosiła nastęjDujący ko 
munikat: 

Zgodnie z planem prac nau­
kowo-badawczych i doświad­
czalnych w dziedzinie energii 
atomowej, w ZwiąZ'ku Ra{jzie 

\ 

ckim przeprowadzono ostatnio 
próby nOwYch typów broni a­
tomowej i termoją<lr~wej (wo 

I 
dorowej). Próby te potwier­
dziły całkowicie oblic;;'enia nau 

I kawo-techniczne i wykazały, 
I i:e uczen i i inżynierowie ra­
I dzieccy dokonali nowych do­
'I niosłych osiągnięć. Ostatni wy 
buch bomby wodorowej byl 

I naj potężniejszym ze wszyst­
kich wywołanych dotychczas 
wybuchów. W celu zaporbieie­
nia dzi ałania radioatktywności 
wYbuch został dokonany na 
znacznej wYsokości. J ednocze­
śnie przeprowadzono za'krojo­
ne na szeroka skale badania 
w dziedZInie ochrony ludno­
ści. 

'Wobec tel':o, ~e iN niektórych 
kraj~ch zachodnich wszczeto 
wrzawe w związku z tymi do­
~wiadczeniaml przeprowadzo-

nyml w ZSRR, agencja TASS 
ilpoważn iona została do opu­
blikowania następującego o-
świadczenia: • 

Rzą<l radziecki' był I jest z, 
zakazem broni atomowej' i w'ono 
rowej oraz za wprowadzeniem 
skutecznej kontroli m!ędzyna 
rodowej. Te'go rodzaju rozw'ą 
zanie umożliwiłoby wykorzy-· 
stywanie energii atomowej 
wYłącznie do cęl6w pokoj..,­
wych, Zwi<jzek Radziecki, za 
równo w Organizacji Naro­
dów Zjedno·czonych, jak i na 
ostatniej konferencji mi,ni­
strów spraw za.gran'cznych. 
czterech moca·rstw w Gene­
wie. wysuwał propozycję bez­
względnego zakazu broni ato­
mowej i wodorowej, jednakże 
propozycja ta nie zostala przy 
jęta. Związek Ra<lziecki pro­
ponował ta,kże, aby potępionI) 
z punktu wi<lzeni a moralno-p::> 
litycznego brcń atomową Iwo 
dorową, mocarstwa zachodnie 
n ie 7,godziły się na przyjęcie 
również tej propozycji. 
Przeprowadzając te doświad 

czenia walu zapewnienia 
swego bez.pieczeństwil, ZWIą­
zek Radziecki będzie 71a<l.al do 

Sytuacia w Brazylii magał się w Orga·nizacji Na-
NOWY JORK (PAP). Z RI<:> d~ rodów Zjednc:cz?'I1ych zaw~~­

Janei ro d-onoszą. że w. nocy z cia porozu~lenla w sprawie 
czwartku na piąte.k senat brazyllj· I zakazu brOni atomowp.J i wo­
ski z aa.probował wniosek tymcza- dorowej oraz rEdukcji WSZyst-
.owego .prezyd"nta Ramo-sa w k ' h . h ' d .. b '" 
.praw i ~ wprowadzenia w BrazylII tC . lnn~~ ro zaJow z rOJen, 
stanu wyJątkowego. Ustawa ta we· W sprawie dalszego złagodze­
szła w życie :l chwilą podpisania n la napięcia międzynaro<lowe­
Jej przez Ramo~a. Daje ona SZ"- go i stworzenia atmosfery 7.a-
rokle uprawnIenia zarówno prezy_ . . . . 
denl owt tvmczaSO'Neml.l . jak I .m! - ufama między państw~,ml, Jak 
nl,trowi ;vojny Lottow\. . również w sprawie utrzymania 

DotychcZ2s<lWY prezydent Ca!e i utrwalenia powszechnego po­
Fi-lho przebywa nadal w areszcIe k . 
domowym w swej wiliI. Olu. 

Walki w Maroku trwają 
LONDYN (PAP). Agencja 

Reutera podaje z Maroka, ŻP. 
25 bm. doszło do starcia w gó 
rach Riff mi~zy partyzanta­
mi a oddziałem francuskim. 
F'owstańcy zaatakowalI kon­
wój francuski. 17 'żołnierzy 
francuskich zostalo zabitych, 
a 10 .rannych. 

• • 

cuskim rokowań w celu unormo­
wania stosunków między Maro­
kiem a Francją. 

SiaD .yJqlkowy · 
na Cyprze 

LONDYN (PAP): Z Nicosll do.­
noszą , że w dn iu 26 bm. wladze 
brylyj<!.kie wprowadziły na Cy-
pJ'Ze stan wyjątkowy. . 

ku ba gdadzkiego świadczy \vciągnięcie krajów ' Bl l skieg~ bagdadzkieg~ blok~ mll:tarne rzad ZSRR nie może uznać za 
ta kże opublikowana w prasie i Sro-dkowego Wschodu do e- go nie ma nic wspolnego. z ~e zadowalającą odpowiedzi rzą­
zagranicznej treść specjalnego wentualnych konfl'któw zbroj lami ONZ . . P?w~ływan:e Się du 'irańskiego, potwierdza swe 
:)rotol<ołu będącego załączm- nych w innych części ach świa . przez rząd IranskI na udZiał o3wiadczenie z dnia 12 paź­
i,iem do paktu bagdadzkiego. t~. 'I w ONZ zarówno Zw:ązk':1 Ra- dziemika.! ~odkre~la. że ca-
W protokole przewiduje si.ę, W ten sposób utworzenie clzieckiego jak i Iranu, me mo ła odpowledzlalnośc za ewen-
że k ażda z układających Się bloku bagdadzkiego i wstą-pie- że usprawiedliwić przy~tąpie- tualne ~o'~seJ;wencje decyz~i 
stron zobowiązuje się pod nie IralIlu do tego bloku ni€ \ nia Iranu do wspommanego, rządu lranskle-go w sprawIe 
pewnymi warunkami do udo- .... !yni'ka z potrzeb obronnych, bloku, gdyż celem ONZ jest 'I orzyłączenia się do bagdadz­
stępnienia swego terytorium, le'cz służy celom pewnych mo- utrzYmanie międzynarodowe- kiego bloku militarnego spa­
lotnisk i sprzętu wojskowego ('arstw sta'I'ających liię prze- go pokoju I bezPieczeństwa 0- da na rząd irański. 

PARy;2: (PAP). Dnia 26 bm. suł­
tan Maroka Ben You"Ssef powie· 
rzył przywódcy nacjonallstmv Si 
Bekkai'owl misję u~worzenis 

pl"l'Wsz"go n:ądu marokańM<lego. 

Zadanl"m nowego nąd1.l będzl" 

pn:eprowa.dzeale z rządem tran-

Ruch wyzwoleńczy na Cyprze 
przybiera wcią,ż na sile. . Wojska 
angielskie straci)y w osta tnich 
dniac il sześciu zabitych i wielu 
rannych. 
Władze brytyjskie d<:>konały wie­

lu aresztowań w okręgach Lam.-
ka 'l Limassol. . , 
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